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Ekspansja ekonomiczna Niemiec 


Poznań, 27. 10 


Dr. Walter Funk, niemiecki minister 
gospodarki narodowej, odbył podróż po 


Bałkanach, w czasie której odbył szereg nis 


ważnych konferencyj z przedstawicielami 
rządu i sfer gospodarczych Turcji, Jugosła- 
wii, Bułgarii i Rumunii, Podróż miała cha- 


rakter gospodarczy, ale zawierała również | Się na. | 
m nany i'pragnęłyby współdziałać z przemy” 


łem niemieckim na zdobytych przez ten 


pierwiastki polityczne, założeniem bowie 
hrło 
przez Hitlera w Monachium. Równocześ- 
nie przemysł niemiecki domaga się nowyc 
rynków zbytu, tymbardziej, że przyłączone 
Sudety są również krajem w wysokim sto- 
pniu uprzemysłowionym. Eksport niemiec- 
ki w ciągu ostatniego roku zmalał. Gdy 
w pierwszym półroczu 1937 bilans handlo- 
wy Niemiec wykazał saldo dodatnie w su- 
mie 311 milionów marek, to w pierwszym 
półroczu 1938 saldo to obniżyło się do 156 
milionów. 


Dr. Funk wyszedł z założenia, że nie- 
słychanie uprzemysłowione wielkie Niemcy 
muszą znaleźć rozległe tereny, którymby 
marty dos'rczyć maszyn i wsżelkiego ro- 
dzaju produktów przemysłowych wzamian 
za sprowadzane stamtąd surowce i żyw- 
ność, pod tym ostatnim bowiem względem 
Niemcy nie są jeszcze samowystarczalne, 
mima wszelkich podjętych usiłowań i z bie 
dą pokryją 80 proc. swoich potrzeb. Kraje 
naddunajskie i bałkańskie stanowią pod 
tym względem gospodarcze uzupełnienie 
Niemiec, które starają się o związanie ich 
ze sobą, o stworzenie całości gospodarczej 
sięgającej od morza Północnego do morza 
Czarnego, co by się oczywiście łączyło z 
przewagą polityczną na tych obszarach. 
Dr. Fvrk przedsięwziął kroki, aby zaw- 
rzeć układy ekonomiczne z tymi krajami, 
obowiązujące przez parę lat i zapewniają- 
ce wzajemną wymianę produktów, Metody 
totalistyczne, stosowane w gospodarce, 
dzięki swojej jednolitości i sprawności, po- 
zwalają działać szybko i pozwalają chwilo- 
wo przynajmniej uzyskać przewagę nad 
państwami, w których w znacznej mierze 
panuje jeszcze liberalizm gospodarczy. Dr. 
Funk przygotował w Belgradzie nowy u- 
kład handlowy niemiecko - jugosłowiański. 
W Ankarze udzielił rządowi tureckiemu 
pożyczki w sumie 12 i pół milionów fun- 
tów szterlingów, co stanowi przeciwwagę 
dla pożyczki 16 mil. funtów, której Anglia 
udzieliła Turcji przed kilku miesiącami, W 
Sofii Niemcy miały już przewagę ekonomi- 
czną, a nowe układy wzmocnią ją jeszcze 
bardziej, To samo odnosi się do Rumunii, 
na której Berlinowi zależy specjalnie ze 
względu na naftę rumuńską. Grecja będzie 
również objęta tą akcją, rozciągającą się w 
ten sposób na całe Bałkany. 


Dr. Funk miał o tyle zadanie ułatwione, 
że oddawna niemiecki handel miał prze- 
wagę na tych terenach i że kupował dwa 
razy więcej produktów bałkańskich, niż 
Wielka Brytania, Francja i Stany Zjedno- 
czone razem wzięte. Bałkany produkują 
nafte, zboże, kruszce, skóry i tytoń, któ- 
rych Niemcom brak i które znajdą wsku- 
tek tego otwarty rynek w Rzeszy. Wza- 


l 


wvzyskanie sukcesu odniesionego |5 


h jące opinie 
że podniesienie stopy życiówej ubogich do= 
| tąd ludów bałkańskich pozwoli im zaku- | takiej dródze nie może zajść zbyt daleko i 


maszyn rolniczych, urządzeń elektrycznych krajów. a więc przede wszystkim wyroby 


a długotrwały układ pozwoli krajom bał- 


kańskim nabyć te produkty po stosunkowo 
kich cenach i bez nadmiernego zadłu- | nadmier również Niemcy nie cierpią, 


żenia, 


Ciekawa jest reakcja kół gospodar- 
czych angielskich na ekonomiczną ekspan- 
Niemiec, Przyjmują ją jako fakt doko- | 


ostatni terenach. Organy prasowe, wyraża- 
tych kół, wypowiadają nadzieję 


pywać produkty przemysłowe z innych 


| tekstylne i przedmioty użytku domowego, 
| których brak w tych krajach i na których 


Mimo to „Times“ londyński, wyrażają- 
cy opinię City, nie kryje pewnych obaw i 
występuje na wszelki wypadek z ostrzeże- 
niami, Obawia się, aby ekspansja niemiec- 
ka nie była zbyt wyłączna i zbyt radykal- 

na, nie korzystała ze słabości partnerów, 
abv im narzucić swoją wolę. a przede wszy- 
letkim aby wykluczyć wszelką inną konku- 
| rencję. Angielski organ jest zdania, że na 


'że pozotna siła i bezwzględność takich me- 


tod kryje w sobie słabość i doprowadza do 
ilapan rezultatów. Monopol poli- 
tyczno = ekonomiczny wywołuje sprzeciw 
u tych, których ma objąć i którzy wskutek 
tego oglądają się za pomocą, mogącą im po 
wrócić swobodę ruchów. 

W każdym razie opinia angielska, a za 
nią również francuska przyznaje bez za- 
strzeżeń, że podróż bałkańska dr. Waltera 
Funka przyniosła daleko idące pozytywne 
rezultaty i że państwa zachodnie będą mu- 
siały zrewidować swoje dotychczasowe 
metody i liczyć się poważnie z przykładem 
danym przez Niemcy, o ile zechcą skute- 
cznie z nimi konkurować. J: L, 


Premier Rusi-aresztowany 


Praga nadał gra na zwłokę 


Praga, 27, 10. (ATE) 

W późnych godzinach wieczornych ro- 
zeszła się tu pogłoska, że b. premier rządu 
Rusi Przykarpackiej Brody został z polece- 
nia ministra spraw wewn. dra Czerny'ego 
aresztowany, Aresztowanie nastąpić miało 
pod zarzutem, że premier Brody utrzymy- 
wał kontakt z jednym z państw sąsiadują- 
cych z republiką czeską, 

Pogłoska o aresztowaniu wywołała w 
Pradze zrozumiałą sensację. Zarówno zło- 
żenie z urzędu b. premiera Brody'ego, jak 
i aresztowanie go, uważane jest za dowód, 
że rząd praski obawiał się jakiejkolwiek 


ewenńtualności plebiscytu lub innych form 
swobodnego wypowiedzenia się ludności 
Rusi Podkarpackiej i stara się wszelką swo 
bodną decyzję ludności tego kraju uniemo- 
żliwić przez narzucenie formalnego „rządu 
autonomicznego”, który nie byłby niczym 
innym, jak narzędziem w rękach czeskich 
władz wojskowych. Charakterystycznym 
szczegółem jest, że nowy premier złożył te- 
lefonicznie przysięgę wierności na ręce głó- 
wnodowodzącego wojsk czeskich. 
Oficjalne czynniki czeskie zapytane w 
sprawie aresztowania premiera Brody'ego 
odmawiają wszelkich informacji 


Ks. Wołoszyn nowym premierem 


Praga, 27. 10. (PAT) 


W dniu wczorajszym w godzinach po- 

południowych rząd praski złożył niespo- 
dziewanie z urzędu premiera dr Brodyja 
po zainscenizowanej przez Pragę scysji w 
łónie gabinetu karpato-ruskiego, Ministro- 
wie Baczyński i Rewaj, którzy zdawali so- 
bie sprawę, że przyjęcie zasady plebiscytu 
musiałoby przesądzić o powrocie Rusi Pod 
karpackiej da Węgier, złożyli demonstra- 
cyjną dymisję z powodu stanowiska więk- 
szości rządu karpato-ruskiego, która opo- 
wiedziała się za plebiscytem. 
Korzystając z wytworzonej sytuacji 
rząd czeski rozwiązał gabinet karpato-ru- 
ski, udzielając dymisji premierowi Brody- 
owi, 

Nowym premierem mianowany został 
ksiądz Wołoszyn, który niezwłocznie po 
nominacji o godz, 16,40 złożył telefonicznie 
przysięgę wierności na ręce dowódcy wojsk 


Praga, 27. 10. (PAT) 
Odpowiedź rządu czeskosłowackiego na 
ostatnią notę rządu węgierskiego w spra- 
wie uregulowania zagadnienia granicy mię- 
dzy obu państwami wbrew poprzednim za- 
powiedziom doręczona została tutejszemu 


mian za to przemysł niemięcki dostarczy |18-tej. Zwłoka powyższa tłumaczy się kom 


poselstwu węgierskiemu dopiero po godz. 


czeskich na Rusi Podkarpackiej, generała 
Svadka oraz wicegubernatora Rusi Podkar 
packiej dr Beskida. 

Jak się dowiaduje korespondent PAT, 
decyzja dymisji premiera Bredyja powzięta 
została jeszcze wczoraj wieczorem w wa- 
runkach dramatycznych. W czasie obrad 
komitetu ministerialnego karpato - ruskie- 
go, które to obrady, jak wiadomo, poprze- 
dziły plenarne posiedzenie rady ministrów, 
poświęcone redakcji odpowiedzi na notę 
rządu węgierskiego, doszło do ostrego star 
cia słownego między premierem Brodyjem 
i ministrami, opowiadającymi się przeciw- 
ko zasadzie plebiscytu, Stanowisko tych 
ministrów poparte zostało energicznie 
przez gabinet czechosłowacki, W wyniku 
powyższego incydentu rząd centralny po 
krótkiej naradzie powziął decyzję udziele- 
nia Brody'emu dymisji tak, aby nie mógł 
on wziąć udziału w dalszych naradach ga- 
binetu, 


Wykrętna odpowiedź Pragi 


plikacjami, jakie powstały w międzyczasie 
między rządem  karpatoruskim a rządem 
praskim na tle różnicy zdań co do zagad- 
nienia ewentualnego plebiscytu. 

O godz. 18,45 CeTeKa ogłosiło nastę- 
pujący komunikat urzędowy: 

Minister spraw zagranicznych dr Chval 
kowsky doręczył dziś o godz. 18 posłowi 


węgierskiemu w Pradze Vettsteinowi od- 
powiedź czeską na notę rządu węgierskie- 
go z dnia 24 października w sprawie węgier 
skich postulatów terytorialnych. Odpo- 
wiedź czeska zawiera postanowienia, bę- 
dące rezultatem wczorajszych obrad rządu 
czechosłowackiego, 

Jak wiadomo, dopiero nowoutworzony 
rząd księdza Wołoszyna po destytucji przez 
władze czeskie premiera Brody, wyraził 
zgodę na odrzucenie przez Pragę plebi- 
scytu, który, jak utrzymują koła czeskie, 
musiałby wypaść na korzyść Węgier, 


Budapeszt o nocie 
Budapeszt, 27. 10. (PAT) 

Węgierska agencja telegraficzna komu- 
nikuje, co następuje na temat wręczonej 
wczoraj noty czechosłowackiej: ; 

Nota czechosłowacka jest nowym dowo- 
dem mentalności Pragi, która nie chce u- 
znać konieczności silnego załatwienia zaga- 
dnienia, Czesi nie chcą zgodzić się na plc- 
biscyt, chociaż stanowi on istotę układu mo 
nachijskiego. Ostatnia nota węgierska nie 
spotkała się więc ze zrozumieniem, jakiego 
wymagała opinia publiczna świata pragną- 
ca pokoju, Jedynym punktem rozsądnym 
noty jest podkreślenie konieczności, załate 
wienia zagadnienia, nie przyczynia się jedy 
nak ona do szybkiego rozwiązania, odnzu- 
cając plebiscyt i proponując wciągnięcie dò 
sprawy państwa sąsiedniego, które nie mo- 
że być uważane za wielkie mocarstwo. Pro- 
pozycja ta wskazuje, iż ponownie występuje 
duch małej Ententy. 


Rzym o odpowiedzi 
Rzym, 27. 10. (PAT.) 

Budapeszteński korespondent „Tribu- 
ny” przewiduje, że dzisiejsza odpowiedź 
rządu praskiego mie zaspokoi Budapesztu. 
Opinia węgierska sądzi, że Praga w dal- 
szym ciągu gra na zwłokę, Wyrazem tego 
jest chęć przekazania przez Pragę całego 
sporu 4-m mocarstwom monachijskim. Po- 
nadto korespondent twierdzi, że stanowi- 
sko Bukaresztu i Białogrodu precyzuje się 
coraz wyraźniej jako neutralne. 


Str. 2 


Piątek, dnia 28 października 1938 s 


Poseł Jugosławii na Zamku 
Warszawa, 27. 10. (PAT.) 

Dnia 26 października 1938 r. o godz. 12 
min. 30 p. Aleksander Vukcevic, poseł nad 
zwyczajny i minister pełnomocny Królestwa 
Jugosławii, złożył Panu Prezydetnowi R. P. 
swe listy uwwierzytelniające na uroczystej 
audiencji na Zamku Królewskim. 


Senat U. J. „K. w stolicy 
Lwów, 27. 10. (PAT.) 

Wczoraj we wczesnych godzinach po- 
południowych wyjechał do stolicy w peł- 
nym składzie senat Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza, by dokonać tam w dniu dzisiej- 
szym uroczystej promocji na doktora hono- 
rowego filozofii na wydziale matematycz- 
no - przyrodniczym U. J. K. Pana Prezyden- 
ta R. P. prof. Ignacego Mościckiego, na dok 
tora honorowego prawa Marszałka Śmigłe- 
go Rydza i na doktora honorowego filozofii 
na wydziale humanistycznym min. J. Be- 
cka. 


o ameet 


Statek „Lida“ w Gdyni 
Gdynia, 27. 10. (PAT.) 

Przybył wczoraj do Gdyni zamówiony 
w grudniu ub. roku w stoczni angielskiej 
nowy polski statek towarowy, który w sier 
pniu br. został spuszczony na wodę i otrzy- 
mał nazwę „Lida”, 

Statek „Lida” jest to parowiec jedno- 
śrubowy, mający około 2,100 ton pojemno- 
ści, z wzmocnieniem przeciwlodowyim. Dłu- 
gość statku wynosi 117 m., siła maszyn o- 
koło 1000 km. Statek posiada dwie duże 
ładownie z międzypokładem w tylnej ła- 
downi, 4 luki, 2 maszty oraz 4 półmaszty 
przy nadbudówce, 

Przybywający po raz pierwszy do macie 
rzystego portu statek, powitany został 
przez kapitana portu, który na ręce kapi- 
tana statku złożył życzenia pomyślnej pra- 
cy dla załogi jak również dla statku. 

Z początkiem przyszłego tygodnia s/s 
„Lida” wyjdzie w swą pierwszą podróż z 
ładunkiem drzewa do portów zachodniej 
Anglii. 


Daladier w Marsylii 
Paryż, 27. 10. (PAT.) 

Premier Daladier wyjechał wieczorem 
do Marsylii celem wzięcia udziału w kon- 
gresie partii radykalno - społecznej, której 
jest przewodniczącym. Dziś po południu 
Daladier wygłosi doniosłe przemówienie, w. 
którym zanalizuje sytuację międzynarodo- 
wą i ekonomiczno - finansową. 


Pożegnanie amb. Ponceta 
Berlin, 27. 10. (PAT.) 

Minister spraw zagranicznych von Rib- 

bentrop z małżonką podejmował wczoraj 


Ambasadorowie Francji 
P. Coulonndre przeniesiony został z Mo- 
skwy do Berlina, zaś sy Francois - Poncet 
z Berlina do Rzymu, 


śniadaniem opuszczających Berlin ambasa- 
dora francuskiego Francois Poncet i jego 
małżonkę, Wśród gości obecni byli amba- 
sador włoski Attolice, ambasador Stanów 
Zjednoczonych Wilson i brytyjski charge 
d'affaires Ogilvie Ferbes. 

Minister Ribbentrop wręczył z polece- 
mia kanclerza Hitlera, ambasadora Francj' 
Wielki Krzyż orderu zasługi Orła Niemiec 
kiego, 


Po nominacji ks. Kentu 
Wielkie wrażenie w angielskich kołach politycznych 


Książe krwi — gubernatorem 


Gubernatorem Australii mianowany z0- 
stał najmłodszy brat króla angielskiego — 


książę Kentu, Pierwszy to wypadek mia- 

nowania gubernatorem członka angielskie- 

go domu panującego. W ten sposób rząd 

angielski pragnie zarzieścić związek między 

Australią — najważniejszą z dominiów — 
a koroną i Wielką Brytanią, 


Londyn, 27. 10. (ATE) 


kołach politycznych. Nominacja księcia 


została ogłoszona na rok przed objęciem 


urzędowania, ponieważ obecny gubernator 
generalny, lord Gowrie ustępuje dopiero w 


dniu 1 listopada 1839 r. 

Lord Gowrie był mianowanym w 1936 r. 
na lat pięć, jednakże z powodu podeszłego 
wieku gubernator generalny prosił o wcze- 
Śniejsze zwolnienie go z pełnienia swych 
funkcyj. 

Lord Gowrie bardziej znany pod swym 

poprzednim nazwiskiem str jAisksandra 

Gore Ruthven liczy 66 lat i przebywa w Au- 
stralii od 1928 roku, pełniąc kolejno funk- 
cje gubernatora Australii Południowej, gu- 
bernatora Nowej Walii Południowej a od 
dwóch lat gubernatora generalnego domi- 
nium, 

Jak twierdzą w kołach dworskich, księ- 
ciu Kentu będzie towarzyszył podczas po- 
bytu w Australii jego małżonka, ks. Mary- 
na. Ks, Kentu będzie mianowany na okres 
lat pięciu, jak to jest we zwyczaju przy no- 
minacjach na stanowiska gubernatorów ko- 
lonii lub dominiów, Mianowanie księcia 
krwi na gubernatora generalnego najbar- 
dziej oddalonego dominium angielskiego 
jest dowodem wielkiej wagi jaką miarodaj- 
ne koła angielskie przywiązują do Australii, 


Nowy prezydent Chile 
Santiago, 27. 10. (PAT.) 
Nowoobrany prezydent republiki chilij- 
skiej Pedro Aguire Cerda uzyskał- więk- 


Wiadomość o nominacji ks. Kentu na| szość 7 tys. głosów na ogólną ich liczbę 


stanowisko gubernatora generalnego Austra 


433 tys. Urząd swój obejmie nowy prezy- 


lii wywołała wielkie wrażenie w londyńsk. | dent 25 grudnia r. b. 


Przed rekonstrukcją rządu 


Premier Chamherlain u króla Jerzego 


Londyn, 27. 10, (ATE) 
Dziś odbyło się zwyczajne tygodniowe 
posiedzenie gabinetu trwające 2.5 godziny. 
Według informacyj z kół zbliżgnych do 
rządu, gabinet na posiedzeniu dzisiejszym 
przedyskutował kwestje, związane:z rozbu- 
dową zbrojeń angielskich i program prac 
parlamentarnych na przyszłej sesji, 


Po południu premier Chamberlain przy- 
jęty był na audiencji u króla Jerzego, Wi- 
zyta premiera w Buckingham Palace inter- 
pretowana jest jako dowód, że premier po- 
wziął już decyzję co do oczekiwanego zre- 
konstruowania gabinetu i że na audiencji 
przedstawił królowi swoje propozycje co do 
obsadzenia wakujących tek. 


Benesz sianie przed sądem? 


Sensacyjny wniosek b. ministra handlu 


Praga, 27. 10. (PAT.) 
B. minister handlu Józef Matuszek zło- 
żył w dniu dzisiejszym w senacie wniosek 
żądający pociągnięcia do odpowiedzialno- 
ści karnej b. prezydenta republiki d-ra Ed- 
warda Benesza, 
Wniosek ten motywowany jest tym, że 


dr. Benesz zataił oświadczenie min. Bonne- 
ta, iż Francja i Wielka Brytania nie przyj- 
dą z pomocą Czecho-Słowacji oraz tym, że 
dr. Benesz w okresie dawniejszym, kiedy 
Polska skłonna była do normalizacji sto- 
sunków z Czecho-Słowacją takiemu zbli- 
żeniu przeciwdziałał, 


Walki na Rusi trwają 


Czesi wysadzili w powietrze skład amunicji 


Budapeszt, 27. 10. PAT.) 
Według ostatnich wiadomości z 
granicy, w miastach Uzherodzie, 
czowie i Berehowie na Rusi Podkarpackiej 
trwają w dalszym ciągu walki pomiędzy lu 
dnością ruską i węgierską z jednej strony 
a Czechami z drugiej. 
W powyższych miastach oficerowie cze- 
scy nie ryzykują jednego kroku na ulicę, 


obawiając się zemsty zirytowanej ludności 


nad | i zbuntowanych żołnierzy ruskich. Miesz- 
Munka- | kańcy pod każdym względem popierają po- 


wstańców i uchodźców, którzy kryją się 
w górach. Z okręgu Uzhorodu słyszano u- 
biegłej nocy kilka silnych detonacyj, po 
których wybuchł wielki pożar. Jak się o- 
kazało, Czesi wysadzili w powietrze skład 
amunicji w Nagytarkany, 


Oswobodziciel Zaolzia 
otrzymał szablę w darze od wojska 


Cieszyn, 27. 10. (PAT) 

Wczoraj w południe odbyła się w Cie- 
szynie uroczystość wręczenia przez wojska 
szabli pamiątkowej dowódcy samodzielnej 
śrupy operacyjnej Śląsk gen. Bortnowskie- 
mu. 

Na placu płk. Becka frontem do pięknie 
ozdobionego budynku zarządu miejskiego 
ustawiły się w czworoboku delegacje wszy 
stkich oddziałów, wchodzących w skład 
samodzielnej grupy operacyjnej Śląsk, ze 
sztandarami i orkiestrami. Przed ratuszem 
ustawiono trybunę przybraną zielenią, 
wysokich masztów powiewają chorągwie 
o barwach narodowych. Za szpalerem woj 
ska zebrała się bardzo liczna publiczność 


| delegacje z Zaolzia, Przybyły w zwar 


tych oddziałach sokoli, harcerze, straże 


ogniowe, górnicy ze sztandarami itd. Na 
osobnej trybunie zajęli miejsca przedstawi- 
ciele władz: wicewojewoda Nalhomme, sta 
rosta cieszyński Plackowski, burmistrz Hal- 
far, wyżsi oficerowie itd, 

Punktualnie o godz. 12-ej przy dzwię- 
kach marsza generalskiego przybył w to- 
warzystwie swego sztabu gen. Bortnowski 
i po odebraniu raportu przeszedł przed 
frontem oddziałów, poczym zajął miejsce 
na trybunie. Do gen. Bortnowskiego pod- 
szedł gen, Abraham i wygłosił następujące 


z | przemówienie; 


Panie Generale, pod twoim dowódz- 
twem przeszliśmy marszem ubezpieczonym 


Olzę. Byłeś tym, który na rozkaz Naczel- 


nego Wodza poprowadził potężne jednost- 
ki armii narodowej na Ziemie Zaolzańskie, 
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Dumni jesteśmy z tego, iż nam przypaść 
miał w udziale zaszczyt pierwszego uderze- 
nia pod twoim dowództwem, dumni je- 
steśmy z tego, że bliską była chwila, w któ 
rej sprawdzianem krwi mieliśmy potwier- 
dzić wartości bojowe naszego ramienia i 
naszego ducha. 

Tę właśnie chwilę my, żołnierze twojej 
śrupy, chcemy upamiętnić, wręczając ci sza 
blę o spoistej i hartownej klindze. Zech- 
ciej ją przyjąć, jako wyraz naszej nieustan- 
nej gotowości bojowej, jesteśmy bowiem w 
każdej chwili gotowi, jeśli nas rozkaz Na- 
czelnego Wodza ku temu powoła, wymusić 
szablą i siłą poszanowanie imienia Polski, 

Na ofiarowanej gen. Bortnowskiemu 
szabli wyryty jest następujący napis; pine 
spektorowi armii gen. brygady Władysła- 
wowi Bortnowskiemu — wojska samodziel- 
nej grupy operacyjnej Śląsk — Skoczów — 
Cieszyn — Jabłonków — Frysztat — Bo- 
gumin. 23, 9. — 2, 10. 1938 r." 

Gen. Bortnowski uścisnął dłoń gen, A= 
brahama, przypiął szablę do boku i następ 
nie w odpowiedzi oświadczył, że jest głę- 
boko wzruszony chwilą, którą przeżywa, 
chwilą może niezasłużoną, gdyż każdy żoł- 
nierz polski, którego rozkaz byłby posta- 
wił na tym stanowisku, wypełniłby jedna- 
kowo swe zadanie, 

Mowę swą zakończył gen. Bortnowski 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej, Pana Prezydenta R. P. i Naczel- 
nego Wodza. 


—o | 


Poseł R.P. u premiera Tiso 

Praga, 27. 10. (PAT) - 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 

poseł R. P, w Pradze min. Papee odwiedził 

premiera rządu czechosłowackiego Tiso; 

który przybył do Pragi, celem wzięcia u- 
działu w posiedzeniu rady ministrów. 
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Ribbentrop w Rzymie 
Berlin, 27. 10. (PAT.) 

Niemieckie biuro informacyjne donosi? 
Minister spraw zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentrop przybędzie w czwartek o godz. 
22,50 do Rzymu. Na dworcu powiłany zo” 
stanie minister Ribbentrop przez min. hr. 
Ciano oraz szereg innych wybitnych oso- 
bistości partii faszystowskiej, Po wzięciu 
udziału w uroczystościach z okazji 17-lecia 
marszu na Rzym, min. Ribbentrop powróci 
w sobotę wieczorem do Berlina. 


Komunikat czeskiej agencji 


Praga, 27. 10. (PAT.) 

O godz. 23,15 czeska agencja telegrafi- 
czna ogłosiła następujący komunikat: 

„Odpowiedź rządu czechosłowackiego 
na notę węgierską z dnia 24 bm, według 
jnformacyj czeskiej agencji telegraficznej, 
daje wyraz szczeremu życzeniu Czechosło- 
wacji osiągnięcia szybkiego i całkowitego 
rozwiązania sprawy mniejszości węgier- 
skiej. Rząd czechosłowacki w nocie swej 
wyraża zgodę na poddanie całego zagadnie 
nia mniejszości węgierskiej orzeczeniu ar- 
bitrażowemu Włoch i Niemiec, jako państw 
sygnatariuszy układu w Monachium, Wce- 
ług opinii rządu czechosłowackiego, mocar- 
stwom tym powinna być zastrzeżona moż- 
ność ewentualnego przyciągnięcia innego 
arbitra. Na wypadek, gdyby oba mocarstwa 
uznały za stosowne przyjąć projekt węgier 
ski przyciągnięcia jako arbitra Polski, rząd 
czechosłowacki proponuje, aby do udziału 
w arbitrażu przyciągnięta została również 
Rumunia. Sposób i termin ewakuacji ob- 
szarów, których odstąpienie jest przewidzia 
ne, ustalone będą również drogą orzecze- 
nia arbitrażowego. Proponuje się utworze- 
nie komisji rzeczoznawców węgierskich i 
czechosłowackich, która przygotowałaby 
i przyspieszyła wprowadzenie w życie od- 
powiednich zarządzeń”. 


Loże masońskie 
rozwiązyją się 
Praga, 27. 10. (PAT.) 
Niemieckie biuro informacyjne donosi: 
Loże wolnomularskie zamieściły w dzien- 
niku urzędowym zawiadomienie o ich do- 
browolnym rozwiązaniu się. Lożami tymi 


są: „wieka loża wolnomularska im. Lessin=' 
trzy pierścienie, 


ga”, używająca godła: 
„Adoniram”, pod godłem kuli ziemskiej, 
„Harmonia”, „Heram”, pod godłem trzech, 
gwiazd oraz „prawda i jedność”, pod god=; 
łem trzech ukoronowanych filarówe 


m EEE 
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Zezem 


Senator polski musi s. język polski 


Niemcy w Polsce na okręgowych ze- 
bramiach wyborców do Sejmu nie prze- 
prowadzili ani jednego z pośród swych 
kandydatów. -Najbardziej eksponowany 
kandydat niemiecki, b. senator Wiesner, 
wiceburmistrz Bielska otrzymał 3 głosy. 

Wynik ten jest naturalnym odpowie- 
dnikiem rzeczywistości. 

Otwarta jeszcze pozostaje sprawa 
ewentualnego powołania senatorów nie- 


Poznań, 27. 10 
13 października zostały zerwane roko- 
wania w Komarnie wobec tego, że na żą- 
dania węgierskie odpowiedziała Praga 
wprost śmiesznymi propozycjami, które by 
ły nie do przyjęcia dla Budapesztu. W 
dniach następnych zwróciły się Węgry do 


| ak mi dnła 29 października 1938 r. 


mieckich, lub raczej senatora niemieckie 


go, 

I tu wypada. przypómnieć, że do 
Reichstagu nie powołano żadnego przed- 
stawiciela ludności polskiej w III. Rze- 
szy, choć ludność ta jest dwakroć liczniej 
sza od mniejszości niemieckiej w Polsce. 
|. Trzecia Rzesza jednak nie może być 
dla nas wzorem pod tym względem. Nie- 
mniej, ponieważ Niemcy w Polsce, jak 
to okazuje się przy licznych okazjach, 
nie znają podobno języka polskiego, po- 
wstaje klopotliwa sytuacja: trzeba bo- 
wiem znaleźć takiego kandydata, któryby 
enal jężyk polski. Nie można bowiem 
powoływać do Senatu kandydata, który 
będzie mógł tylko być biernym świad- 
kiem tego, co się dokoła niego dzieje, al- 
bo zdoła tylko z trudem odczytać mowę 
napisaną mu w języku polskim- 

Przykład z b. senatorem Wiesnerem, 
który, poza trybuną senacką nie władał 
polskim językiem, jak to się okazało w 
czasie jakiejś wizyty u niego, jako wice- 
burmistrza Bielska .— jest pouczający i 
emusza: do -dokładnego poznania kwali- 
fikacyj językowych. polskiego senatora. 

s F i Za. 


Dorożkarze sowieccy 
kapitalistami 
Moskwa, 27. 10. (PAA) 

Moskiewskie władze miejskie dokonały 
lustracji dorożek konnych. Jak się okazało 
dorożki konne tak charakterystyczne dla 
dawnej .Moskwy,.zniknęły prawie całko- 
wicie z ulic stolicy sowieckiej. Liczba. do- 
rożek konnych w. trzymilionowym mieście 
wynosi.zaledwie..47. Interesującym jest, że 
jak ustaliła specjalna komisja, powodem 
zniknięcia dorożek konnych w Moskwie 
nie.jest zastąpienie ich samochodami. lecz 
brak paszy dla koni oraz wysokie opodat- 
kowanie dorożkarzy; uważanych według 

konstutucji sowieckiej za kapitalistów. 


Włoch, Niemiec i Polski w notach oficjal- 
mych, motywując swoje żądania. Jednocze- 
śnie powołały pod broń dalszych 5 roczni- 


ków rezerwistów (łącznie dało to 10 ro- 
czników pod bronią, stawiając na granicy 
pół milionową 


czechosłowackiej prawie 
armię. W czasie rozmów prowadzonych na 


drodze dyplomatycznej w Rzymie i Berli- 


nie ustalono, że podjęta zostanie jesz- 
cze jedna próba rozwiązania za- 
gadnienia na drodze bezpośrednich roko- 
wań między Budapesztem a Pragą. 

W tym samym też czasie rewindykacje 
węgierskie poparła w sposób zdecydowa- 
ny Polska. Min. Beck udał się osobiście do 
Rumunii na spotkanie z królem Karolem i 
rumuńskim ministrem spraw zagranicznych 


—— 


Comnenem celem wyjaśnienia_ z na- 
szą sojuszniczką rumuńską jej stosunku do 
sprawy Rusi Zakarpackiej i problemu 
wspólnej granicy polsko - węgierskiej, Dyr 
Łubieński bawił 3 dni w. Budapeszcie, 
gdzie obok rozmów z węgierskimi mężami 
stanu odbył również konferencję z posłem 
polskim w Jugosławii, Dębickim, który z 
kolei po powrocie do Białogrodu był przy- 
jęty przez premiera Stojadinowicza. Przed- 
stawiciele Polski w Rzymie, amb. Wienia- 
wa Długoszowski i w Berlinie, amb. Lip- 
ski, odbyli też rozmowy z ministrami 
spraw zagranicznych Włoch i Niemiec. 
Przedstawiciel Słowaków, poseł Karol Si- 
dor, przybył natomiast do Warszawy, dając 
wyraz tradycyjnej przyjaźni polsko - sło- 
wackiej. Stanowisko Włoch wobec rewin- 
dykacyj węgierskich i postulatu wspólnej 
granicy polsko - węgierskiej były od sa- 
mego początku w stu procent. pozytywne. 
Na temat stanowiska Niemiec, Rumunii 
i Jugosławii krążyły rozmaite pogłoski, ce- 
lowo podsycane przez Pragę. W ostatnich 


GŁOSY I 


„A kuku! Wiem. nie powiem* 

Pod takim to tytułem „Dziennik Byd- 
goski' omawia ostatnią książkę p. Gier- 
tycha. „Dz. B.” przeprasza swych czytel- 
ników za ten niepoważny tytuł, ale — 
stwierdza — każdy inny byłby... zbyt po- 
ważny. 

Organ bydgoski uzasadnia to swoje 
twierdzenie cytatami z książki p. Gierty- 
cha, który powiada: Nasz stosunek do kon- 
stytucji z roku 1935 jest jeszcze bardziej 
negatywny niż do konstytucji z roku 1921 
(przeforsowanej przez... endecję). Nie chce- 
my rządów ani demokratycznych, ani auto- 
rytatywnych, Mamy plan ustroju, jaki chce 
my Polsce nadać, ale jaki — nie mogę ot- 
warcie powiedzieć. 

„Dziennik Bydgoski” ironizuje. 

„I któżby teraz mógł wątpić, że ta kon- 
stytucja „wykrystalizowana w słowach” wy- 


krystalizowała się inaczej niź w same dia- 
menty? Nie będzie ani demokracją, ani dy- 


Francja utraciła przyjaciół 


Głos za zerwaniem 


y- Paryż, 27. t0. (PAT.) 
1" Senałor Lómery zamieszcza w dzisiej- 
szym „Jour” artykuł, w którym domaga się 
energicznie, by Francja wypowiedziała 
pakt ze Związkiem Radzieckim, który swo- 
lim biermym stanowiskiem wykazał w cza- 
sie ostatniego kryzysu międzynarodowego, 
że Francja nie może ficzyć na jakąkolwiek 
pomoc militarną Sowietów ma wypadek 
konfliktu. 

Lómery stwierdza, że polityka Francji 


sojuszu z Sowietami 


zmierzająca do otoczenia Niemiec za pomo- 
cą sieci paktów wschodnich, połączonych 
z paktem francusko - sowieckim nie dopro- 
wadziła do niczego innego, jak do utraty 
przez Francję wszystkich przyjaciół w Eu- 
ropie wschodniej. Oprócz Czecho - Słowa- 
cji wszystkie inne narody, które posiadają 
jakiekolwiek interesy w tej części Europy 
odmawiają współpracy z Sowietami, które 
uważają za wrogów ludzkości, 


—— EC 
Nie przeciążać rolnictwa podatkiem gruntowym 


Z zebrania przedwyborczego w Żarczynie 


Żnin, 27. 10. 


Odbyło się zebranie przedwyborcze, w 
którym wzięli udział zaproszeni przedsta- 
wiciele społeczeństwa w liczbie 30 osób. 
W dyskusji zabrał głos ziemianin ze Sre- 
brnejgóry, Słoma, który stwierdził, iż po- 
datki są za wysokie w stosunku do cen pro 
duktów rolnych. W szczególności podkreś- 
lił, że progresja, pobierana przy podatku 
gruntowym, jest uzasadniona przy podatku 
dochodowym; natomiast przy podatkach 
przychodowych, do których zalicza się tak- 
że podatek gruntowy, nie ma żadnej pod- 
stawy. ż 

Mówca wyraził pogląd, że podatek grun 
łowy powinien być zniesiony, gdyż jest on 
zbyt uciążliwy dla gospodarstw zadłużo- 
nych, rozbudowany zaś winien być podatek 
dochodowy, który jest najsprawiedliwszy. 
(W końcu mówca wezwał wszystkich obec- 


działu w wyborach. 

W dyskusji przemawiali jeszcze przewo- 
dniczący Obwodu OZN  Wojdyński oraz 
Eugeniusz Skrzypkowski z Dziewierzewa. 


~ — 


Nowy ratusz w Bydgoszczy 
Telegram własny 


Bydgoszcz, 27. 10. 

Na pesiedzeniu Rady Miejskiej została 
definitywnie zdecydowana budowa  ratu- 
sza w Bydgoszczy. Stanie on u zbiegu ulic 
Słowackiego, Staszica i Libelta. Ma to być 
gmach o dwu czteropiętrowych skrzydłach 
i sześciopiętrowym bloku centralnym. Kon 
kurs zostanie rozpisany wkrótce z termi- 
nem do marca przyszłego roku. Koszt bu- 
dowy obciąży częściowo budżet zwyczajny 
miasta na rok 1939. Pozostałą sumę pokryje 


nych, ażeby po powrocie do swoich gromad |się w sumie 3 milionów zł w obligacjach 


pachęcili ludność do masowego wzięcia u- | Banku Komunalnego. (S) 
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ODGŁOSY 


ktaturą. A więc ni pies, ni wydra, coś na kształt 
świdra. Ale naturalnie genialnego świdra, 
bo tak nam zarzęcza p. Giertych...” 


Dalej następują cytaty mądrości herol- 
da młodej endecji, który m. in. pisze: 
„Taktyka nasza polega na wytworzeniu 
w kraju takiej sytuacji, w której objęcie 
przez nas rządów stałoby się czymś nieuni- 
knionym... 
Oczywiście, nie jestem w stanie dokład- 


i iedzieć, jaką d dojdzi do | . git j 
3 00M AO, PY do igrów, Węgry musiałyby niewątpliwie uciec 


władzy”. 

P. Giertych zapewnia, że zna również 
plan usunięcia wszystkich żydów z Polski, 
ale... nie może ujawnić go. 


„I znów to „A kuku, wiem, ńie pówiem” 


dzieci nieco bardziej rozgarnięte, na takie 
„a kuku” już się nie dają nabierać! 

Upadek myśli politycznej w Polsce jest 
bezprzykładny. Aby wielkie stronnictwo 
dążące do objęcia władzy brało na siebie 
odpowiedzialność za kolportaż takich 
głupstw wierzyć się mie chce. Powyższa 
próbka jest bowiem tylko próbką. Podobny- 
mi nonsensami moglibyśmy zająć sto nume- 
rów naszego pisma. Ale ktoby z tym pole- 
mizował? Ci ludzie z pod znaku Kolwalski 
i Giertych sami się grzebią”. 


Polityka „Polityki* 
„Polityka'' jest organem młodych kon- 
serwałystów. W ostatnim numerze tego pi- 
sma czytamy: 


„Zupełnie specjalną szansą dziejową dla 
Polski jest fakt, że po załatwieniu sprawy 
czeskiej imperializm niemiecki prędzej czy 
później zwróci się w stronę Rosji sowieckiej. 
Załatwienie sprawy sowieckiej mogłoby z je- 
dnej strony nasycić i złagodzić imperializm 
niemiecki, z drugiej strony doprowadzić do 
najpożyteczniejszego dla Polski fenomenu 
politycznego, t. zn. do podziału ZSRR na kil 
ka państw wzajemnie się zwalczających. To 
co twierdzą niektórzy publicyści, że Rosja 
znajduje się na wschód od Polski i że to jest 
powód, dla którego nie możemy dopuścić 
do ekspansji niemieckiej w tamtą stronę — 
jest absurdem. Gdyby ekspansja Niemiec 
kierowała się nie na wschód od Polski, ale 
wprost na zachód od Niemiec, byłoby to dla 
nas groźne, gdyż pozbawiałoby nas przysz- 
łego sprzymierzeńca. Gdyby ekspansja Nie- 
miec kierowała się wprost na wschód, ne 
Polskę, byłoby to dla nas wysoce niekorzy- 
stne. Jedynie linia imperializmu idąca na 
wschód od nas, nasyca jednego z naszych 
przeciwników i niszczy drugiego. 


To są powody, dla których mając do wy- 
boru między polityką formowania bloku o- 
śraniczającego ekspansję Niemiec i polity- 
ką popierającą tę ekspansję — opowiadamy 
się bezwzględnie za drugą”. 


Cytując powyższe rozważania „Polity- 
ki”, Polska Zachodnia" zwraca uwagę 


. „Ma stopniowanie niebezpieczeństwa: gdy: 
by Niemcy zwrócili się na zachód, byłoby 
to dla nas g r o ź n e, gdyż pozbawiałoby 
nas,. przyszłego sprzymierzeńca. Ale gdyby 
ekspansja Niemiec skierowała się wprost 
na Polskę, byłoby to tylko... niekorzystne! 


Całość artykułu i wszystkie przytoczone 
argumenty nie mogą nas jakoś przekonać o 
konieczności popierania imperializmu nie- 
mieckiego”, 

i nas. 


Plebiseyt ezy arbitraż ? 


Na drodze do realizacji rewindykacyj węgierskich 


dniach wyjaśniło się jednak, że Rzesza 
Niemiecka wobec solidarnego stanowiska 
Polski i Włoch, z którymi jest związana 
osią Rzym - Berlin, nie będzie się sprzeci- 
wiać rozwiązaniu sprawy Rusi Podkarpac- 
kiej po myśli żądań węgierskich. Stano- 
wisko Polski i Rumunii zostało uzgodnione 
podczas spotkania w Galaczu, a ton prasy 
jugosłowiańskiej z dni ostatnich również 
nie pozwala wątpić, że Białogród nie bę- 
dzie czynił najmniejszych trudności. 


Praga poczuła się osamotniona i musia- 
ła pójść na dalsze ustępstwa, tym bardziej, 
że powstanie na Rusi Podkarpackiej przy 
biera na ostrości i zasięgu. Taktyka prze- 
wlekania nie dała rezultatu i groziła już 
wyprowadzeniem Węgier z równowagi. 
W sobotę dnia 22 pażdziernika zostały 
wręczone w Budapeszcie nowe propozycje 
rządu czeskiego, oznaczające duży postęp 
w porównaniu z propozycjami z Komarna. 
Były one jednak równieź nie do przyjęcia 
dla Węgier, ponieważ odmawiały zwrotu 
Bratysławy, Nitry, Koszyc, Użhorodu i Mu- 
kaczewa i nie załatwiały sprawy Rusi Pod- 
karpackiej. Węgrzy uznając propozycje 
czeskie za niewystarczające, przyjęli je jæ. 
dnak jako podstawę do dalszej dyskusji. 


W nocie wręczonej w Pradze w dniu 24 
października zażądali Węgrzy rozstrzygnię 
cia sprawy pozostałych terytoriów, które 
różnią propozycje czeskie od żądań wę- 
gierskich, na drodze bądź plebiscytu, 
przeprowadzonego pod kontrolą między- 
narodową, bądź „arbitrażu Włoch, 
Niemiec i Polski, Dalsza decyzja zależy o- 
becnie od Czechów. Jeśliby odrzucili oni 
obydwie drogi proponowane przez Wę- 


się do bardziej stanowczych środków. 


Sprawa Rusi Podkarpackiej, od której 
przyłączenia do Węgier zależy stworzenie 
wspólnej granicy polsko - węgierskiej, mia- 


Mwierdać Dziennik Bydgoski”, -- Nawet [taby również rozwiązanie przy pomocy ple 


biscytu. Na plebiscyt taki z wszystkimi je- 
go konsekwencjami godzą się Słowacy, jak 
to wynika z oświadczenia posła Sidora dla 
prasy polskiej. Zgodzić się również muszą 
na to Węgrzy. 


W sprawie Rusi Podkarpackiej nie są 
jednak możliwe żadne rozwiązania połowi- 
czne. Skoro część południowa, zamieszka- 
na przez większość węgierską, wróci do 
Węgier, musi również wrócić do Węgier 
część północna, Na tym stanowisku stoi też 
rząd karpatoruski, który w dniu 22 paź 
dziernika uchwalił oświadczenie o niepo- 
dzielności Rusi Podkarpackiej. W tym o- 
świadczeniu, skonfiskowanym przez. wła-, 
dze czeskie, czytamy m. in. „Ziemi karpa- 
toruska na południe -od Karpat określona 
została traktatami pokojowymi jako nie" 
podziełna całość, "której część północna 
górzysta i część południowa, nizinna, złą- 
czone są z sobą tysiącletnią historią, wa= 
ruńkami ekonomicznymi i tradycyjnym 
współżyciem. mieszkańców... Sytuacja po- 
lityczna i przynależność państwowa, (Rusi 
Podkarpackiej) zmienione być mógą tylko 
całkowicie t. zn. bez oderwania części pos 
łudniowej ód północnej — i to wyłącznie 
na podstawie prawa samostanowienia -ca - 
łej rodzimej ludności”, ` mak. 


Sztorm na Bałtyku 


Telefon własny 
RE Gdynia, 27. 10. - 


Szalejący od kilku dni północny sztorm 
na Bałtyku atakuje brzegi półwyspu Hel- 
skiego. Poziom wody napędzonej wiatrami 
podniósł się znacznie, W kilku miejscach 
fale, dochodzące do 5 metrów wysokości po 
ważnie uszkodziły chroniące półwysep wy 
dmy — specjalnie zaś koło Chałup i Kuź- 
nic, W Kuźnicach zagrożone zostały po- 
ważnie nowopostawione łazienki. Urząd 
Morski zmobilizował do akcji ratowniczej 
rybaków, którzy pracując w  nieprzema- 
kalmych ubraniach połowowych, faszyną i 
workami piasku zakładali wyrwy, W wyr- 
wy założono około 3 wagonów faszyny i 
blisko 1000 worków piasku, ratując w ten 
sposób Kuźnice od zalewu. Obecnie sztorm 
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Dzień radości i tryumfu 


Pożegnanie przedstawicieli Śląska Zaolzańskiego z Światowym Związkiem Polaków z Zagranicy 


Delegacja Polaków z za Olzy z wizytą w Światowym Związku Polaków. 


Warszawa, 27. 10. 


i przywiązaniem do polskości, doczekał się 
swego triumfu i dziś poi się radością z po- 


` wrótu do Macierzy. Cały naród, wszyscy 


Polacy rozrzuceni po świecie, widzą w tym 
nie tylko triumf sprawiedliwości dziejowej, 
ale przede wszystkim zwycięstwo niezłom- 
nej woli wytrwania i wierności dla mowy 
i wiary ojców. Powrót Zaolzia do Polski 
sercach w miepamięć dni szare, dni prze- 
bywających poza granicami Rzeczypospoli- 
tej, że nie są ani przez chwilę sami, bo z 
nimi myśli i czuje kilkudziesięciomilionowy 
naród polski, który potrafi zawsze upom- 
nieć się o swych przedstawicieli na obczy- 
źnie. 

W dniach ostatnich, kiedy . Zaolzianzie 
rozpoczęli nowe życie, kiedy poszły w ich 
sercach w niepdamięć dni szare, dni prze- 
śladowań i trosk, musieli zamykając smutny 
rozdział swego życia, pożegnać się z tymi, 
którzy im to życie starali się czynić znoś- 
niejszym. Dnia 24 października przyszli po- 
żegnać się z, darzącą ich ojcowską opieką 
organizacją, — Światowym Związkiem Po- 
laków z Zagranicy. 

Kiedy do auli Klubu Urzędników Służ- 
by Zagranicznej w Warszawie, gdzie zebra- 
ło się Prezydium Światowego Związku Po- 
laków z Zagranicy, władze wykonawcze 
Związku, zarząd Tow. Pomocy Polonii Za- 
granicznej i przedstawiciele wielu organi- 
zacji społecznych, wkroczyła delegacja Po- 
laków z Zaolzia, przez salę przeszedł wiew 
bohaterstwa. Każdy z tych kilkunastu twar- 
dych, o skupionych twarzach Ślązaków, 
reprezentował Polskę walczącą, Polskę 
nieugiętą i mocarną. 

Zaolzie przysłało na uroczystość poże- 
gnanie się z opiekunami swych najlepszych 


Wśród delegacji zwracała uwagę liczna 
grupa przedstawicieli młodego pokolenia, 
które wniosło w ostatnich latach tyle pier- 
wiastków ideowych i dynamizmu do życia 
polskiego po tamtej stronie Olzy. Hartowi 
tego pokolenia w dużej mierze zawdzięcza 
dziś ziemia zaolzańska powrót do Macie- 
rzy. Z tego też pnia ideowego, które w pa- 
miętnych dniach wrześniowych chwyciło 
za broń wyszedł śp. Witold Reger, będący 
dla młodych synonimem gotowości, grani- 
czącej z ofiarą własnego życia. 

Pan marszałek Raczkiewicz w imieniu 
8 milionów Polaków zagranicą pożegnał 
Zaolzian, podkreślając: 

„W naszej rodzinie zagranicznej byliś- 
cie właściwie tylko gościem czasowym, ale 
muszę tu stwierdzić, że zajmowaliście 
wśród nas miejsce jedno z najbardziej po- 
czesnych. Umieliście bowiem zawsze z $o- 
dnością bronić ducha narodowego, stać 
twardo na straży honoru polskiego i ani na 
chwilę nie zatraciliście wiary w potęgę u- 


myślniejszy sposób wskazać nam drogę 
i metody prowadzące do celu i stało się o- 
piekunem naszym i przewodnikiem wśród 
rozpaczy i nadziei, wśród burz i momentów 
słonecznych. Przewodnictwu temu poddało 
się nasze społeczeństwo, złączone i solidar- 
ne w boju o egzystencję, zmuszone do pój- 
ścia w zwartym szeregu przez szykany 
i cierpienia niewoli Rada Organizacyjna Po 
laków z Zagranicyż później wyłoniona ze 
Światowego Związku Polaków, Naczelna 
Rada tego Związku stała się dla nas ochron 
ną strzechą i zarazem szkołą społecznego 
życia, szkołą przygotowawczą naszych dą- 


8ończochy i Rękawiczki 
Wybór największy : Ceny najtaniej 


KAŁAMAJSKI 


[ERWIETIK WEF 
żności narodowych i zdobywania wrót na- 
szej ukochanej Ojczyzny 

Występuje nasza ludność z Zaolzia — 
mówił dalej starosta Wolf — z opiekuńcze- 
go gmachu Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy, ale nie po to, ażeby prowa- 
dzić los tułaczy wśród obcych narodów, bo 
Światowy Związek doprowadził ją do bra- 


myśli i uczucia, które towarzyszą naszemu | my z utęsknieniem wyślądanej Ojczynzy, a 
Lud śląski na Zaolziu silny jednością | rozstaniu są obustronnie przepojone naj- | bramę tę otworzyła silna postawa Rządu 
wyższym uniesieniem patriotycznym, unie- | Polskiego, roztropną myślą prowadzona rę- 
sieniem radosnym, które wyciska łzy naj- | ką Ministra Spraw Zagranicznych, a prze- 


głębszego wzruszenia, jakie wywołać może 
jedynie widok dzieci, wracających po dłuż- 
szej rozłące do matki”, Marszałek Raczkie- 
wicz zakończył przemówienie okrzykiem: 
„Niech żyje Rzeczpospolita Polska i niero- 
zerwalnie złączona z nią ziemia zaolzań- 
ska”! . 

Okrzyk ten wśród entuzjazmu zebra- 
nych wielokrotnie został powtórzony. 

Z kolei przemawiał starosta frysztacki 
dr. Leon Wolf, który w swym przemówie- 
niu, mówiąc o znojnej walce o polskość na 
odcinku zaolzańskim, podkreślił tę chwilę, 
gdy silna ręka świadoma swego posłan- 
nictwa Wodza Narodu Polskiego Marszał- 
ka Piłsudskiego objęła ster Państwa i nada- 
ła jego polityce celowy kierunek zdobycia 
mocarstwowości. 

„Do nas na Zaolziu — mówił prezes 
Wolf — przyszło hasło dążenia do samo- 
dzielności, hasło do przygotowania warun- 
ków zjednoczenia się z Macierzą, Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych pod przewod- 
nictwem genialnego kontynuatora wskazań 
Piłsudskiego płk. Becka potrafiło w najpo- 


Odcinek teatralny 


de wszystkim zjednoczona siła i moc całe- 


Nr, Z 


go narodu polskietgo, wyrażona w sławnej 
i niezwyciężonej armii polskiej, Występu- 
jąca ze Światowego - Związku Polaków z 
Zagranicy ludność nasza żegna dziś Świa- 
towy Związek Polaków z Zagranicy i przez 
moje usta wyraża gorące uczucia wdzięcz- 
ności za wszystką tę opiekę, której dozna- 
ła w ostatnich latach wałki o swój byt i e 
powrót do Ojczynzy”. 

Kończąc swe przemówienie, mówca 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje nasza Matka, 
której przez tak długie lata z taką tęskno- 
tą wyglądaliśmy, niech żyje Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita Polska! 

Imieniem Tow. Pomocy Polonii Zagra- 
nicą przemawiał marszałek Dębski, który 
w serdecznych słowach złożył dla ludu Ślą 
ska Zaolzańskiego wyrazy czci i uznania 
za pełne hartu stanowisko w pracy i wal- 
ce, które przyspieszyło zwycięskie przyłą- 
czenie Zaolzia do Rzeczypospolitej. W 
swym przemówieniu mówca wskazał na 
Marszałka Piłsudskiego, który wyrażał nie- 
złomne przekonanie, iż iakt ten ut jg 
musi. 

Następnie przemawiał red. Waleczko, 
zasłużony działacz polski ze Śląska. 

Na zakończenie uroczystości marszałek 
Raczkiewicz w imieniu Światowego Związ- 
ku Polaków z Zagranicy wręczył posłowi 
Wolfowi oraz prezesowi Buzkowi dyplomy 
uznania za ich niestrudzoną pracę: na tere- 
nie Zaolzia. 

Po oficjalnej części uroczystości odbył 
się w Klubie Urzędników Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych bankiet. 

Dzień rozstania się Zaolzia ze Światło- 
wym Związkiem Polaków z Zagranicy był 
dniem radości i triumfu Zaolzian i Świato- 


wego Związku. 
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Niemcy mogą liczyć na kolonie w Afryce 


Londyn, 27, 10. 

Niemiecka akcja propagandowa za zwro- 
tem dawnych kolonij niemieckich w Afry- 
ce, prowadzona równolegle na odcinku eu- 
ropejskim i afrykańskim, wyzwoliła w.ko- 
loniach, znajdujących się obecnie pod ad- 
ministracją angielską oraz w dominiach 0- 
stry prąd opozycji. Główny organ rządu 
Unii Południowo - Afrykańskiej, „Vater- 
land", podkreśla w artykule wstępnym, że 
stanowisko Unii w kwestii zwrotu dawnej 
niemieckiej kolonii południowo - afrykań- 
skiej jest nieugięte. Ludność tamtejsza — 
podkreśla dziennik — jest dziś przeważnie 
pochodzenia południowo - afrykańskiego. 

Odstąpienie tego obszaru Niemcom stwo- 
rzyłoby w Afryce problem mniejszościowy 
o napięciu równie silnym, jak szereg pro- 
blemów narodowościowych w Europie, Mi- 
nister obrony w rządzie południowo - afry- 


Krzywda romantyzmu 


TEATR POLSKI: „Balladyna” Juliusza | stojniejszych wartości 


maszej narodowej 


Słowackiego. Reżyseria Jerzego Szyndle- | kultury. Jest to sprawa wogóle poziomu na 


ra „dekoracje Zygmunta Szpingiera. Głó- 
wni wykonawcy: Sabina Sawicka, Helena 
Czechowska, Irena Paszkowska, Zofia Bar- 
wińska, Kazimiera Szyszko - Bohusz, Han- 
na Chodakowska, Ryszard  Kierczyński, 
Czesław Kalinowski, Władysław Kanarski, 
Andrzej Szalewski. 

Długo przyszło mi szukać możliwie spo- 
kojnego, a objektywnie trafnego określenia 
tych smutnych wrażeń, które odbierałem 
na widowisku „Balladyny” Juliusza Słowa- 
ckiego w inscenizacji Jerzego Szyndlera. 
Musiałem tu nałożyć porządny tłumik na 
podrażniony temperament miłośnika poe- 
zji Słowackiego. I wreszcie podpowiedzia- 
no mi to z ust niebylejakich, to tytułowe 
stormułowanie: Krzywda romantyzmu. Tak 
jest. Gdybym mógł i chciał uwierzyć wer- 
sji scenicznej „Balladyny”, w którą ubrał 
reżyser poetę, musiałbym bardzo: skoro 
przystąpić do rewizji poglądu na twórczość 
— dla wielu w Polsce największego — pol- 
śkiego poety. To jednak tylko nieudolność 
inscenizatora, który porwał się niebacznie 
na dzieło o wiele przerastające jego siły 


czuć narodowych oraz woli powrotu do|i zdolności. Wynikła z tego rzecz niewy- 


Macierzy. Ten wasz duch niezłomny, wa- 
sza bohaterska wola wytrwania zadecydo- 
wały przede wszystkim o chwili dzisiejszej. 

Nic tedy dziwnego, że dziś was żegnając 
nie mamy smutku na twarzy, 


słowienie przykra, zwłaszcza dla tych, któ- 
rzy „Balladynę* znają, kochają i niejedno- 
krotnie ją w realizacji scenicznej oglądali. 
Tego ukrywać nie wolno. 


_ Poezja Słowackiego należy do najdo- 


szego życia kulturalnego, abyśmy twardo 
żądali prawdziwego teatru dla arcydzieł 
naszej sztuki, Moliera we Francji grywa się 
po ulicach siłami młodych amatorów. I tak 
w Polsce powinno być z dziełami dramaty- 
cznymi, tak cennymi dła nas, jak Moliere 
dla Francnzów. 

Chyba czytelnik podzieli ze mną te u- 
czucia, które mną ogarniają, kiedy czytam 
w programie, w oficjalnej enuncjacji p. 
Szyndlera następujące zwroty w odniesie- 
niu do „Balladyny*: „łekkostrawność kro- 
tochwilska”, „łańcuch  Wallace'owskich 
zbrodni”, „sfinks kobiecości”, „sex appeal 
bohaterski”, „baśń chemicznie wyprana z 
realizmu”. To nie jest język, którym powi- 
nien przemawiać inscenizator Słowackiego. 
Jest to tak gorszące, że całe szczęście, że 
p. Szyndler zapowiada „Balladynę” dla do- 
rosłych — przedstawienie bowiem pod ża- 
dnym warunkiem nie nadaje się dla młodzie 
ży szkolnej, psuje mimowolnym parodyz- 
mem wieloletnie usiłowania pedagoga - po- 
lomisty przyswojenia uczniom pişias na- 
szej romantycznej poezji. 

Błąd zasadniczej inscenizacji p. Szynd- 
lera polega na niezdecydowaniu, między 
konwencjonalizmem trójdzielnej sceny tea- 
tru szekspirowskiego z naturalizmem, bo 
już nie realizmem tylko gry aktorskiej. 
Przez to straciła „Balladyna” 


kańskim stwierdził w jednym z ostatnich 
przemówień, że mówił on wprawdzie o ko- 
nieczności dania Niemcom kolonii w Afry- 
ce, nie wypowiadał się jednak za zwrotem 
dawnych kolonii niemieckich. Będziemy — 
oświadczył minister — bronić naszych po- 
siadłości z karabinem w ręku, gdy tego żaj- 
dzie potrzeba, / 

Równie silnie uwydatniają się nastroje 
opozycyjne w dawnej niemieckiej Tangani< 
ce. W tych dniach do stolicy tych kolonii, 
Nairobi, wrócił członek ustawodawczej ra- 
dy Tanganiki, sir William Led, który w 
Londynie przeprowadził szereg rozmów z 
sekretarzem stanu kolonii, Malcolmem Mac 
Donaldem, synem zmarłego premiera bry- 
tyjskiego. Sir William Leed oświadczył, iż 
z rozmów tych odniósł wrażenie, że o od- 
stąpieniu Niemcom Tanganiki nie może być 
mowy. 


skiego odebrał jej malowniczość dekoracyj* 
ną, zaklętą zupełnie nie źle chociażby w de 
koracjach Ruszczyca, a wypełniony grą w 
podobny sposób nie wystylizowany nie nas 
dał widowisko zmyślonego charakteru. 
Możnaby ostatecznie iść w kierunku ©» 
bramym przez p. Szyndlera pod warum- 
kiem, że pójdzie się konsekwentnie do koń- 
ca. Myślę więc, że śmiało można było zbu- 
dować scenę trójdzielną: w środku ustawić 
pudełko dwupiętrowe, dół przeznaczyć na 
domek wdowy, górę na zamek Kirkora i za 
krywać i odkrywać systemem kotarowym 
w odpowiednich momentach. A to pudełko 
o śladach architektury zatopić w gąszczu 
leśnym i ustawić nad brzegiem jeziora. Nad 
jeziorem sytuacyjnie, eksplanować sceny 
Goplany i jej świata, a na dwóch planach 
strony leśnej pozostałe sceny plenerowe. 
I wszystko od początku do końca grać w 
świetle kolorowym, trzymającym scenę w 
zasadniczym tonie półmroku, Ten półmrok 
rozświetlać celowo i na krótko zgodnie z 
wymogami akcji. Aktorów odsunąć od wi- 
dza i dać im w usta dobrze mówioną põe- 
zję, Wystarczy: Jeżeli Słowackiego dopu- 
ści się w teatrze do głosu, nie zawiedzie, 
porwie najoporniejszych. Tyle w nim cza- 
ru, piękności i mocy! I trzeba go w przy= 
bliżeniu chociaż dać takim, jakim chce być; 
raz ironicznym, raz rozbawionym, to znów 
posępnym tragicznie, W tekscie dramatu 
jest szereg klasycznych wprost miejsc, na 
które każdy widz jako tako z literaturą ob- 
znajmiony z niecierpliwością czeka, Tal 
np. zwrot Balladyny: „Światła, światłał 
Królestwo za światło!” lub ten słynny fra* 
zes: „Panie, twe serce z żelaza" przez tra+ 


wszystko. | śiczną matkę zwrócony do Boga, wszystka 


Konwencjonalizm sceny teatru.szekspirow- lto ma swoje aktorskie in 


4 


Nr -Ag zł Mistik, dnia 29 października 1938 r. 


100 złotych za chwilę uwagi! 


Pragnąc wynagrodzić Czytelników „Nowego Kuriera” 


za pilne czytanie gazety, wyznaczyliśmy pięć premii 
p ieniężnych, 


s s 2 . a | a 
Kto może ubiegać się o premię? | 
Każdy Abonent „Nowego Kuriera", który $ 
już uiścił przedpłatę za miesiąc listopad 1938 r. 
może wziąć udział w niniejszym konkursie premiowym. 
Natomiast wykluczeni zeń są wszyscy współ- 


pracownicy Redakcji i Administracji „Nowego Kuriera", 
oraz korespondenci i przedstawiciele, 


Jak należy zdobyć nagrodę : 9 


Po wycięciu obok składanki, należy ułożyć j ją i nale- 
pić na ćwiartkę papieru. To jest rozwiązanie zadania 
konkursowego. 


z . gg; s Ld 
Rzecz najważniejsza I 
Wraz z rozwiązaniem, należy podać dane dotyczące 
nadawcy, w szczególności niezbędne jest podanie: 
1. imienia i nazwiska, oraz dokładnego adresu, 
2. dołączenia kwitu abonamentowego na listo- 
pad br., jeśli abonent otrzymuje gazetę przez 
pocztę wzgl. agenturę, 
3. Rozwiązania nadsyłać należy pod adresem: 
„Nowy Kurier", Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 18 z dopiskiem „Konkurs premiowy”. 


(ornin dodaja, 


Termin zamknięcia dla nadsyłania rozwiązań upływa 

w dniu 2 listopada br. godz. 12-ta, Po terminie tym, na- 
desłane rozwiązania nie będą już uwzględniane przy roz- 

dziale nagród, Wszystkie udałe rozwiązania wezmą udział 

| w losowaniu w obecności rejenta, które zadecydu- 


Nagrody są następujące 


zł 50,— jako pierwsza nagroda 
zł 20,— jako druga nagroda 
3 X zł 10.— jako trzy nagrody pocieszenia 


Ogłoszenie wyniku konkursu premiowego, nastąpi w dniu 5 listopada br. w nr. 255 „Nowego Ku: 
riera", W tym samym dniu nagrody, wysłane. zostaną przez pocztę przekazem pienięż* 


„je o przyznaniu nagród. 


bylejakie. Pamiętamy ekspresję tych słów. 
One muszą budzić tu efekt, o który poecie 
_ chodzi i bez którego zamiast widowisko se- 
“rio rodzi się parodia. 
Tymczasem p. Szyndler konwencjonal- 
„mie pudełeczka sceny wypełnia istotnie 
„łańcuchem wallace'owskich zbrodni” i to 
„wypranych chemicznie z realizmu” na ko- 
rzyść naturalizmu To mu się niewątpliwie 
udało, ale z efektem wręcz przeciwnym od 
zamierzonego. 

Trzeba przyznać, że bardzo wielką część 
miepowodzenia musi także obciążyć konto 
dekoratora.. Dekoracje do „Balladyny” ma- 
ją także nie bylejaką tradycję teatralną, o 
czym także trzeba pamiętać. Wielkie scho- 
dy, dwiema partiami ustawione na scenie, 
psuły, jaskrawo oświetlone, efekt scen cał- 
kowicie. I to wpinanie się aktorów w mo- 
mentach, gdy grzmi ze sceny patetyczny 
wiersz, często budziło efekt zupełnie ko- 
miczny. 


Aktorsko okazało się przede wszystkim, 
jak dzisiejsze pokolenie aktorów staje cał- 
'kowicie bezradne wobec wiersza i kostiu- 
mu. Tu nic nie poradzi dorywczy reżyser, 
tu musi być dobra szkoła. Wiersz prawie 
przez wszystkich został potraktowany rea- 
listycznie, to znaczy rozerwany na cząstki 
o akcentacji gramatycznej. Nawet Goplana 
gramatycznie rozczłonkowała ten chyba 
najpoetyczniejszy ustęp utworu, (a to w 
dziele pełnym poezji coć znaczy), w którym 
‘dziele pełnym poezji coś znaczy), w którym 
dewsku: „Lećcie u zorzy”..; choć była to 
postać bezsprzecznie najbliższa utworowi 
"Słowackiego. Zasadniczo dobrze mówi 
Skierkę pani Szysko - Bohusz, choć chwi- 
lami stanowczo za szybko. Tworzą się zbit- 
"ki o tyle niewyraźne co i irytujące widza, 
-który przecież „coniektóry” zna partie 
'$kierki na pamięć, Dobrze w typie pomy- 
ślany jest Chochlik pani Chodakowskiej, 
„choć u niej z wierszem jest nie dobrze. Naj- 
piękniej z trudnościami frazy Słowackiego 

` poradził sobie pan Mieczysław Serwiński, 
którego epizod (Gralon) wypadł bez zarzu- 
_ tu. Całkiem nie zły był także Grabiec pana 
Ryszarda Kierczyńskiego, choć to nie było 
wyśranić wszystkich możliwości tej figury. 


, maximum; 


nym do rąk laureatów konkursu. 


Przecież to najlepsza rola sztuki, tu poeta 
okażał się niezwykle hojnym dla aktora; 
dając mu wiele pierwszorzędnych efektów. 
Grając Grabca, trzeba zawsze pamiętać o 
pierwowzorze szekspirowskim, który jest 
pyszną figurą komiczną, jedną z najkapital- 
niejszych w literaturze świata. Pan Kier- 
czyński choć nie zagrał roli po mistrzow- 
sku, nikt tego nie żądał, jednak trafnie u- 
chwycił ton zasadniczy. Za to należy mu 
się gorąca pochwała. Zupełnie natomiast 
błado wypadły postacie Aliny i Filona. 
Przy Filonie należy pamiętać koniecznie 
o Gustawie z „Dziadów”, którego portret 
i poetycki rodowód kreśli Słowacki, nie mo 
żna powiedzieć, że z życzliwością. Tu gro- 
teska powinna być silnie podkreślona w 
intonacji, słowem mógłby być epizod z „Po- 
wrotu Posła”, parodia elegii znaczynająca 
się od słów: „płaczcie czułe amorki”, Pan 
Jan Świderski nie wydobył tego tonu, bu- 
dząc u mniej zorientowanych widzów zu- 
pełne pomieszanie. Alina — rola, o której 
marzą przyszłe aktorki, gdy jeszcze ich ta- 
lenty kryją się w fałdach pensjonarskiego 
fartuszka — pani Ireny Paszkowskiej wy- 


padła blado i bez wdzięku. Uderzyła za 


bardzo w zły ton Filona, a przecież ona tyl 
ko, jako umarła, nadaje się dla niego jako 
kochanka. 


Pani Helena Czechowska i pan Włady- 
sław Konarski nie mają warunków aktor- 
skich do ról Matki i Pustelnika. Wynikiem 
tego było, że nie bardzo podzielaliśmy ra- 
cję czynów Kirkora zdążających do resty- 
tucji panowania Popiela III, a scenicznych 
efektów Matki, którą grały zwykle wielkie 
tragiczki, prawie w przedstawieniu nie by- 
ło. Kirkor pana Czesława Kalinowskiego 
pięknie wyglądał, znacznie gorzej mówił. 
Bohaterką wieczoru była w tytułowej roli 
pani Sabina Sawicka, której powrót na sce 
nę ukazał nam aktorkę w pełni talentu. 


Ten smutny wieczór spędzony w teatrze, 
choć niewątpliwie da wrogom prawdziwe- 
go literckiego teatru wiele „rzeczowych” 
dowodów, nie może być jednak zasadniczo 
traktowany jako argument przeciwko poe- 
zji w teatrze, gdyż teatr nie dał tu swego 


Konstanty Troczyński. 


Rozłam w Strónnictwie Narodowym na Pomorzu 


Warszawa, 27. 10. (ASI) 


gi”. Kierują nią p. Władysław Kisielewski, 


Jak donoszą nam z Pomorza, w szere- | który wsławił się swego czasu symulacją 
gach tamtejszego Stronnictwa Narodowego | samobójstwa po mianowaniu mjr. Galinata 
nastąpił rozłam, w którego wyniku znacz- ! kierownikiem ZMP. Do NOR. przv stąpiły 


na część młodych działaczy znalazła się w 
Narodowej Organizacji Radykalnej. 


Orga- | Zawodowego „Praca Polska" 


w paru miejscowościach oddziały Związku 
oraz sekcje 


nizacja ta powstała po ustąpieniu grupy J. | młodych Stronnictwa Narodowego w po- 


|Rutkowskiego ze Związku Młodej Polski |wiatach chojnickim, grudziądzkim, staro- 


i jest na Pomorzu odpowiednikiem „Falan- ! gardzkim i sempolińskim. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej u osadników wielkopolskich. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej w towa- 
rzystwie małżonki, oraz ministra Poniatow- 
skiego, wiceministrów Wierusz- Kowalskie- 
go i Jaroszyńskiego, woj. Maruszewskiego 
i gen. Knoll - Kownackiego wziął udział w 
uroczystym poświęceniu nowych osad par- 
celacyjnych w Nowej Wsi w powiecie Sza- 
motulskim, Pan Prezydent prócz Nowej 
Wsi zwiedził również parcelację majątków 
Marianowo, Staremiasto, Smolnica i Biez- 
drowo. Z parcelacji tych majątków pow- 


stało 72 osad rolniczych, przy czym działki 
zostały nabyte przez osadników woj. kra- 
kowskiego j miejscową służbę folwarczną. 
Ponad to powstały osady rzemieślnicze, i 
użytkowane na cele społeczne. 

Na zdjęciu naszym minister Poniatow- 
ski przedstawia Panu Prezydentowi plan 
parcelacji Nowej Wsi, W towarzystwie Pa- 
na Prezydenta R. P., obok min. Poniatow- 
skiego stoją: J, Em. ks, kardynał Hlond i 


gen. Knoll-Kownacki. Å 


+ 


Pitek. 


de y pałizierafis W a * 


K. RE 


Ruś Przykar packa wróci do Wegier, 


tworząc most polsko-węgierski 


Poznań, 27. 10 ' 

Realizacja żądań węgierskich, dotyczą” 
cych odzyskania terenów dawnej Czecho- 
słowacji, a historycznie i etnograficznie na 
leżących do ziem węgierskich, zbliża się 
szybkimi krokami, 

Wprawdzie opór Pragi trwa jeszcze, 
wprawdzie w kolejnej — trzeciej już — no- 
cie rząd praski jeszcze nie wyraził zgody 
na oddanie Węgrom wszystkich, żądanych 


przez rząd budapeszteński ziem, ale jest 
rzeczą jasną, że opór Pragi nie będzie już 


trwał długo. Koncyliacyjne, ale zdecydo- 
wane stanowisko Węgier będzie święciło 
tryumf, tym większy, że godne uznania u- 
miarkowanie Węgier nie podcina bytu sa- 
modzielnej Słowacji, pozostawiając w jej 
ramach ziemie, do których z etnograficz 
nego i historycznego punktu widzenia mia 
łyby nawet Węgry prawo, ale których ode- 
braniu sprzeciwia się poczucie zdrowego 
rozsądku i sprawiedliwości, domagające się 
umożliwienia wyzwolonemu narodowi sło- 
wackiemu bytu w ramach własnego ustro- 
ju państwowego, 

Równocześnie z odzyskaniem ziem Wę- 
gier północnych, ziści się dążenie Węgier 
do odzyskania wspólnej, odwiecznej granicy 
z Polską, Tak bowiem, jak w świetle ostat- 
nich wydarzeń wygląda zagadnienie Rusi 
Przykarpackiej — pozostawienie jej w ra- 
mach Czechosłowacji jest rzeczą wyklu- 
ozona. Rozpatrzmy kolejno elementy, któ- 
re składają się na sytuację obecną Rusi 
Przykarpackiej i które przesądzają o jej 
przyszłej przynależności państwowej. Po- 
wstanie na Rusi Przykarpackiej trwa i co» 
dziennie wzmaga się jego nasilenie, Do wal 
ki wystąpiły już siły tak poważne, że żan- 
darmeria czeska i stale jeszcze w stanie 
mobilizacyjnym pozostające oddziały woj- 
ska czeskiego nie są w stanie opanować 
sytuacji. Nie tylko to: — wydaje się chwi- 
lami, że powstańcy mają nawet przewagę 
sił nad wojskiem i żandarmerią, a napewno 
przewagę w dziedzinie ducha bojowego, 
którym siły zbrojne czeskie nie wydają się 
być przepojone ponad miarę... 

Nie jest więc do pomyślenia, ażeby Wę- 
gry mogły długo przyglądać się, jak bracia 
ich krwawią się i giną w walce o powrót 
w ramiona swej ojczyzny, 

Drugi element sytuacji na Rusi Przykar- 
packiej =» to stanowisko, jakie zajęła wo- 
bec tego problemu Praga. W ostatniej no» 
cie, wręczonej w Budapeszcie rząd praski 
wo="sił gotowość odstąpienia Węgrom po- 
łudniowej części ziem karpatoruskich, ni- 
zinnych i wyobraża sobie, że terytoria pół- 
nocr”. órskie, będa mogły pozostać nadal 
w zależności od Pragi, wbrew logice, 
wbrew „geografii, wbrew ekonomii i wresz- 
cie — wbrew woli ludności karpatoruskiej, 
Wbrew woli tej ludności — powiadamy z 
naciskiem ~ bo oto premier autonomicz- 
nego rządu Rusi Przykarpackiej, dr. Bro- 
dij, ogłosił w swym organie urzedowym 
„Russkaja Prawda” deklarację, w której 
przewiduje możliwość zmiany  przynależ- 
ności państwowej przez Ruś Przykarpacką, 
ale kategorycznie wyklucza możliwość po- 
działu jej terytorium na część północną i 
południową, przytaczając po temu cały sze 
reg przekonywujących racji gospodarczych 
politycznych i narodowościowych, 

Wystąpienie dr, Brodija przesądza spra 
wę, Tendencje Pragi, polegające na chęci 
akupienia się Węgrom kosztem rozdarcia 
Rusi Przykarpackiej nie ostaną się, bo ©- 
stać się nie mogą, Nie zgodzi się na to roz- 
wiązanie Ruś, nie zgodzą się Wę- 
śry, nie zgodzi się nikt, kto pragnie skoń- 
czyć z połowicznymi, nie rozwiązującymi 
niczego pseudo - rozwiązaniami, a zastąpić 
je rozstrzygnięciami, gśwarantującymi utrzy 
manie pokoju w Europie środkowej przez 
legiczne, sprawiedliwe i trwałe przepro- 
wadzenie granic w nowej na nowo zorga- 
niżowanej Europie, 

Taktyka Pragi wobec żądań  węgier- 
skich przypomina najzupełniej taktykę dr, 
Benesza i dr, Hodży wobec żądań niemie- 
cko - sudeckich, W kolejnych — było ich 
aż cztery — planach rozwiązania problemu 
sudeckiego rząd, dr. Benesza i dr, Hodży 
spóźniał się z każdym planem o kilka ty- 
godni, Targując się, przyznawał ciągle no- 

f we koncesje i ciągle nie wszystkie, ciągle 


nie dostateczne, aż.,. 
my. 

Teraz znów w pierwszej nocie rząd pra- 
ski nie dawał Węgrom prawie nic, w dru- 
giej — trochę więcej, w trzeciej == jeszcze 
więcej, Jeżeli już koniecznie muszą być 
cztery noty, tak jak były cztery plany dr. 
Hodży — 
ostateczna, przyjdzie prędko, ażeby się 
nie skończyło tak, jak w dniach pomiędzy 


skończyło się, jak wiej! a 10 października br, 


Zainteresowane najbliżej całym proble- 
mem Węgry i Polska wypowiedziały się. 
Obecnie wypowiedział się również najbar- 
dziej dla sprawy miarodajny rząd karpato- 
ruski dr, Brodija, Pradze pozostaje wycią- 
śnięcie konsekwencji: — dojść do końca, 


to niech przynajmniej ta czwarta, | bo w połowie drogi zatrzymywać się już 


nie można, a odwrotu też nie ma... 


Vigil. 


Kiedy ustaje prawo do zasiłków 
z powodu braku pracy 


Prawo do zasiłków z powodu braku |lezienia wskutek 


a) odzyskania stałego 


pracy ustaje od l-go dnia miesiąca zasił-/ płatnego zajęcia, przyczym jeśli zajęcie to 


kowego (nie zawsze kalendarzowego), w 
którym pozostający bez pracy: 1. zmarł, 
2, nabył prawo do renty starczej lub inwa- 
lidzkiej, 3, świadomie udzielił Zakładowi 
lub jego organom nieprawdziwych wyjaś- 
nień, 4, nie przyjął bez uzasadnionej przy- 
czyny odpowiedniego zajęcia, 5, utracił 
charakter osoby pozostającej nieprzerwa- 
nie bez pracy z powodu niemożności zna” 


trwa krócej niż okręs wyczekiwania (zaję- 
cie przejściowe) — prawo do zasiłków od- 
żywa po utracie tego zajęcia, b) gospodar- 
czego usamodzielnienia się. 

Nadto prawo do zasiłku z powodu bra- 
ku pracy ustaje od 1-go dnia miesiąca za- 
siłkowego, w którym rozpoczął się okres 
zawieszenia tego prawa, jeśli okres zawie- 
szenia przekroczył 24 miesiące, 


Trudności zarobkowe emigracji we Francji 


Jarosław, 26. 10. 

Do rodzin emigrantów (w Jarosławskim, 
Przeworskim, Łańcuckim, Rzeszowskim itd) 
przebywających we Francji, nadchodzą w 
ostatnich czasach liczne listy, pełne alarmu 
jących wiadomości o agresywnej i coraz. gro 
zniejszej i coraz bardziej wrogiej postawie 
ludności francuskiej, Podburzone widocz- 


nie przez radykalnych agitatorów na tle wy | ` 


darzeń w polityce międzynarodowej urzą” 
dzają pewne żywioły francuskie formalne 
demonstrację i ostrą nagonkę na robotni- 
ków z Polski, zatrudnionych w fabrykach, 
kopalniach i na robotach rolnych itd. 
Napady są coraz częstsze, Władze bez- 


pieczeństwa interweniują powoli i zazwy- 
czaj dość późna, tak, że napastnicy zawere 
mają czas zniknąć z widowni, Opinia fran 
cuska reagując na ten stan rzeczy bardzo 
słabo podzielając zapewne stanowisko tych 
czynników, które niemal otwarcie domaga- 
ją się wydalenia emigrantów polskich z 
Francji i to rychłego i bezwzględnego, 
Egzystencja, mienie a także życie na- 
szych emigrantów znalazły się tedy w sta- 
dium groźnego niebezpieczeństwa. Ofiarą 
specyficznego zacietrzewienia ulicy francu- 
skiej padają niewinni ludzie, którzy. we 
Francji widzieli od lat swą drugą ojczyznę 
i odnoszą się do niej najlojalniej, 


2 godzin na wzburzonym morzu 


Przygody załogi szwedzkiej łodzi motorowej 


Z Helsinek nadeszła wiadomość, że w 
ostatnich dniach w Turku wylądowała 
szwedzka łódź motorowa. 

Łódź motorowa, nosząca nazwę „Hulda” 
wyjechała z ładunkiem drzewa z Pernayi- 
ken, by zawieźć go de Kopenhagi, Skoro 
łódź znalazła się na pełnym morzu została 
nagle zaskoczona przez niezwykle silną wi 
churę, której szybkość wahała się od 18 — 
20 metrów na sekundę, Kołysana przez fa- 
le łódź niejednokrotnie była bliską kata- 
strofy, Opuszczenie łodzi i ratowanie się 
przy pomocy pasów ratunkowych nie by- 
ło możliwe, bowiem łódź była zbyt odda- 
loną od brzegu. Wobec tego załoga ubez- 
pieczyła się pasami i postanowiła zostać na 
łodzi tak długo, dopóki nie pójdzie ona na 
dno wzburzonego morza. Łódź stała się 


igraszką nawałnicy, która rzucała ją na 
wszystkie strony i tylko dzięki szczęśliwe- 
mu zbiegowi okoliczności nie doszło do jej 
zatonięcia, W ten sposób nieszczęsna zało- 
ga przebyła na wzburzonym morzu 27 go- 
dzin, 


Po uspokojeniu się burzy zdołali mary- 
narze dotrzeć de brzegu. Jak podają tam- 
tejsze pisma byli oni wszyscy niezmiernie 
wyczerpani nerwowo i fizycznie, Na oto- 
czenie 'patrzyli na wpół obłąkanymi oczy” 
ma i ledwo trzymali się na nogach, Pisma 
wnioskują stąd, jak strasznych wrażeń mu- 
sieli eni doznać na morzu, jeśli popadli w 
taki stan, nie byli to bowiem młodzi mary- 
narze, ale ludzie z morzem zżyci od dziec: 
ka, stare „wilki morskie,” 


Żydowski szmugiel 


Telefon własny 
RB Gdynia, 27. t0 

Na dworcu w Tezewie policja areszte* 
wała 25-letniego studenta politechniki gdań 
skiej, żyda Henryka Grica z Warszawy, za 
usiłowanie dokonania przemytu bańknotów 
amerykańskich, angielskich i polskich na 
kwotę 22.000 zł. Gric, w chwili przepro” 
wadzenia rewizji osobistej przez rewiden* 
tów kontroli skarbowej, począł symulować 
chorobę. Odstawiono go pod eskortą do 
szpitala, gdzie lekarz przy pomocy środka 
przeczyszczającego znalazł w kiszce stol- 
cowej 3 twarde rurki z cienkiej gumy, w 
których znajdowały się wspomniane bank- 
noty. Aresztowany Gric był stałym kurie» 
rem dobrze zorganizowanej - żydowskiej 
szajki przemytniczej, której centrale mie- 
ściły się w Warszawie i Łodzi, a którą po- 
licja i władze skarbowe również zlikwido- 
wały. (S) 


Rada Polskich 
Interesantów w Gdańsku 


Telegram własny 

WF Gdańsk, 27. 10. 
„Rada Polskich  Interesentów Portu 
Gdańskiego licząca dotychczas 37 firm i 
jeden związek powiększyła się o dwóch 
nowych członków. Na posiedzeniu Zarządu 
|Rady zostały przyjęte w poczet członków 
|Rady firmy Rummel i Burton Sp. z o. o. 
Oddział w Gdańsku oraz Bank Ludowy 
G, M. b, H. Rada Polskich Interesentów 
Portu Gdańskiego łącząca wszystkie firmy 
portowe bezpośrednio zainteresowane w 
pracy portu odgrywa powaźną rolę w ob- 
ronie polskich interesów gospodarczych na 

terenie portu gdańskiego. S) 


Milion złotych na roboty 
na Zaolziu 


Telegram własny 
M. Warszawa, 27, 10. 
(ss) Fundusz Pracy wyasygnował kwotę 
1.000.000 zł na zatrudnienie bezrobotnych 
na terenie Śląska Zaolzańskiego. W zwiąż- 
z tym rozpoczęto już roboty drogowe i ko 
lejowe. 


Demonstracja nowego 
tanka 


„ New York, 27, 10. (ATE) 

Zademonstrowano tu przed władzami 
wojskowymi nowy typ tankietki, zaopatrzó 
nej w armatę przeciwlotniczą. Armata ta, 
automatyczna, może wystrzelić 120 naboi 
37 mm. na minutę. Zdaniem konstruktora, 
tankietka może rozwinąć szybkość 180 kim, 
na godzinę na drogach bitych, a 125 klm, 
na godzinę na terenie nierównym. Załoga 
jej składa się z szofera i 2-ch artylerzy” 
stów, Armata umieszczona jest na wieży» 
czce nad dwoma karabinami maszynowymi, 
po jednym z każdej strony. Tankietka zar 
opatrzona jest w stację radiową nadawczą 
i odbiorczą, 

Kon 


Prezydium Z.N.P. | 
u min, Świętosławskiego 
Warszawa, 27, 10, (PAT) 
P, minister wyznań religijnych i oświe” 
cenia publicznego prof, dr, Wojciech wię- 
tosławski przyjął w dniu 25 bm. delegację 
prezydium Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, która poruszyła między innymi spra 
wę poprawy uposażeń nauczycielskich, 


Bandyta Taciak zastrzelił się 
po godzinnym oblężeniu przez policję 


Telegram własny „Nowego Kuriera" 


M) Warszawa, 27, 10. 


(ss) Wczoraj rano policja pow, warszaw- 
skiego otoczyła w willi w Michalinie ukry- 
wającego się oddawna groźnego bandytę 
Taciaka 


Taciak, jak donosiliśmy w swoim czasie, 
w dniu 28 sierpnia br, zastrzelił na ul, Wi- 
leńskiej posterunkowego Kajkowskiego, 
Od tego czasu zastrzelił on kasjera Ba- 
bulewicza na stacji kolejowej Ząbki, za- 
mordował rzeźnika Rentkego, oraz ostat- 
nio przed dwoma dniami dokonał napadu 
na willę w Sulejówku i zamordował dr, 
Urszulę Szczerbińską, która przed kilku 
dniami przybyła w celach wypoczynkowych 
do Sulejówka. 


Wczoraj w aocy policja otrzymała po- 


ufine informacje, że bandyta Taciak ukry- 
wa się z swoim kolegą 26-letnim Dembkiem 
malarzem pokojowym w opuszczonej willi 
na krańcach Michalina. Willa ta to nie wy- 
soki domek parterowy o 4 mieszkaniach 
jednopokojowych i sklepiku. Zamieszkiwa- 
na jest ona tylko w lecie podczas sezonu, 
Bandyci ulokowali się w pokoiku za skle- 
pikiem, Taciak spał na łóżku, zaś Dembek 
na podłodze koło łóżka. 

Policja w pancerzach f tarczach ochron 
nych otoczyła willę wczoraj o godz. 6,30 
rano, po czym dwóch wywiadowców ubra- 
nych po cywilnemu zapukało do mieszka- 
nia. Po krótkiej chwili Taciak wyjrzał przez 
okno i zobaczywszy policję, rzucił trzy gra 
naty ręczne i zaczął ją ostrzeliwać z rewol- 
węrów, Po blisko godzinnej strzelaninie Tą 


ciak zaczął wołać, aby przerwano ogień, 
gdyż chce on napisać list, a następnie ga- 
strzeli się, Bezpośrednio po tym rozległ się 
strzał, Towarzysz bandyty zawiadomił po- 
licję, że Taclak zastrzelił się, wówczas za+ 
wezwano Dembka, by otworzył drzwi, ce; 
ten uczynił, Gdy zamierzano wejść do środ 
ka, Dembek wybiegł i ostrzeliwując się z 
dwóch rewolwerów usiłował zbiec, W wy- 
niku strzelaniny Dembek został ciężko 


ranny. 


W mieszkaniu bandytów znaleziono 
zwłoki Taciaka, który zastrzelił się sam. 
W czasie rewizji znaleziono kilkanaście zła 
tych i srebrnych zegarków, oraz inne cenne 
przedmioty i album z wycinkami z gazet, w. 
których opisane były zbrodnie Taciaka. 


Nagły zgon cenionego kupca 
Grudziądz, 27. 10. 

Zmar? nagie na udar serca śp. Sylwester 
Pardon, ceniony kupiec - zbożowiec, liczą- 
cy lat 50. Jeszcze pół godziny przed zgo- 
nem załatwiał w mieście sprawy i, czując 
się niedobrze, przybył do swego mieszka- 
nia na krótki odpoczynek W kilkanaście 
minut później wyzionął ducha, Skon po- 
wszechnie cenionego kupca wywołał w 
społeczeństwie grudziądzkim szczery żal, 


Szczęśliwy los 


Telegram włacny 
Bydgoszcz, 27. 10. 

Jednemu z szewców bydgoskich, który 
kupit los na polecenie jednego z klientów, 
a nestępnie zatrzymał go na prośbę tego 
klienta, tytułem zapłaty za wykonaną pra- 
eę, uśmiechnęła się fortuna. W cztery dni 
bowiem po ostatecznym zgodzeniu się na 
przyjęcie losu tytułem zapłaty, padła na 
ten los wygrana w sumie 100.000 zł. (S) 


Tragiczny wypadek w stodole 


Ze Środy donoszą, że czas e- 
trzania zboża w stodole > poaae TO 
w Gowarzewie pow. średzkiego, upadł na 
posadzkę cementową. 35-letni robotnik rolny 
Teodor Kijak, rozbijając sobie głowę, Prze- 
wieziony do ezpitala miejskiego w Pozna- 
niu nieszczęśliwy zmarł, 


UWAGA 
Wągrówiec! 
Rgenfurę „NOWEGO KURIERA” prowadzi 


p. Grabarz Wojciech 


Poznańska 24. 
Agentura przyjmuje zamówienia na 
ogloszenia i abonament 


Administracja Nowego Kuriera 


Września 


— Nowy parowóz W. K. P, Powiatowa 
kolejką wąskotorowa wzbogaciia się ostat- 
nio o nowy parowóz, wykonany przez war- 
sztaty w fi, E hatake Sprowadzenie nowego 
parowozu jest m. in, zasługą p. Nowakow- 
skiego, grroktore W, K. P, 

arcie roku PW i WF w 

Dnia Ah bm. az się w Pyzdrach u 
sta imauguracja roku szkolnego PW i 
przy Związku Strzeleckim, na którą składa- 
ło się nabożeństwo Pa uroczystości na sta 
dionie tm, Marsz, J. Piłsudskiego (przemó- 
wienia, defilada, dekoracja odznakami P 
Uroczystość zaszczycili swą obeenością p. 
pułk, Sokołowski, jako komendant Okręgu 
oraz p. kap. Kowalski, powiatowy komen- 
dant P. W, 

— Pierwsze wykłady dla bezrobotnych 

emięślników, Pierwsze wykłady dla bez- 
robotnych rzemieślników, zorganizowane 
przez Izbę Rzem w Poznaniu przy współ» 
udiale Biura Funduszu Pracy 1 Kurato- 
rium Okr, Szk. > odbyły się we wrze- 
śni w świetlicy Publ, Szkoły Dokształcają- 


cej, 
— Czerwony kur, W wh. piątek, 21 
z niewyjaśnionych przyczyn powstał kije | 
w zagrodzie Jakuba Strzziczyka rw ito- 
wie, Pastwą pożaru padło 5 stodół, 2 chle 
wy i op, ogólnej wartości 30 tysięcy mł, 
Nie ustalono też przyczyn gajęcia się po- 
dłogi w kościele w Otoszni, pow, Września. 
— Włamanie W miejęcowyści Orzecho* 
wo włamali się nieznani dotąd złodzieje do 


kužni Warczygł Skradziono 
oraz m AŻ. warbości 80 M zł, pług 


oper aare zajduj się duta Holt mate 


h i pow m «ky o 
też Rada tyton bag "a kę dzie miała | Pełne 


trudne zadanie w tychcz 
tenkoje Doare "kmita pem 
- . fir, 

© m Uruchomienie cukrowa. Przed ty» |? 

godniem srwooniowo cukrownię w Żni 

w zwi buraczaną, 

krowni ae io zrodzi e prosdsio 1000 

osób przeważnie z 

nych. Tym samym cm JL ea s os Żni» 

ma zostało znacznie zmniejszone. (a-k) 


Kępno 


= Pożar w Mielęcinie i Ks jealeach, 
Ma szkodę J. piessyieioto w apielo 
spalita 4 stodoła z ró 
mi ogólne wartości, 1500 zł, 0 zł Pogorelec i 
«ubezpieczony. — Janowi Il. Księżni- 
leach strawił pożar stodoł jA sasieśce 
| zabudowania, Razem sp. się 3 s 

1 dom mieszk y. y 


EAN E p 


W). ęrnefo udzia 


Żnin pamięta o swoich abida 


Z posiedzenia komitetu niesienia pomocy zimowej 


Żnin, 27. 10. 


Odbyło się tu w sali Rady Miejskiej po- 
siedzenie pełnego składu komitetu niesie- 
nia pomocy zimowej. 

Z sprawozdania wynikało, że komitet w 
roku ubiegłym wydał ma ten cel 80.000 zł. 
Fundusze, przeznaczone na pomoc najwię- 
cej potrzebującym napływały ze składek 
miejscowego społeczeństwa, częściowo od 
instytucyj wojewódzkich i centralnych. 


Na posiedzenie zapadły jednomydlne u- 
chwały opodatkowania się, jak w roku n- 
biegłym. 

Komitef niesienia pomocy zimowej nie 
zapomniał o biednych dzieciach. Opiekę 
znalazło około 1500 dzieci. Wyasygnowano 
na ten cel 15,000 zł. Dzieci dożywiano w 
szkołach i świetlicach, 

Inicjatywa ta wyszła z ramienia miejsco 
wego starosty p. Wnyka, znanego ! cenio- |7 
nego społecznika m. Żnina. (n-k). 


Europejskie kino w prowincjonalnym Jarocinie 
Uroczyste poświęcenie nowego kina „Kristal“ 


Jarocin, 27. 10. 
W piatek dnia 21 bm. odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie i otwarcie nowego kina 
„Kristal”, Właścicielem gmachu jest jaro- 
cińska KKO, która nabyła go po p. Basiń- 


stan od fundamentów aż po dach. Przebu- 
dowano też scenę oraz balkony, urządza” 
jąc 10 lóż. Salę odmalowano, dając jej pię- 
kną oprawę w złocone pasy. Prace malar- 
skię wykonał artysta malarz Dąbrowski, 
Kortyng 1 ledo wykonał z oakać p. Kużaj z 
Poznania, 


Barcin, 27. 10. 


kszej sprzeczki tak, że żona R. zaczęła ła- 


Jako pierwszy Film wyświeflono „Ordy- 
nata Michorowskiego”. Frekwencja była 
tak wielka, że sala nie mogła pomieścić pu 
bliczności: Ceny biletów są niskie: od 0,30 
do 1.50 zł Przewiduje się specjalne przed- 
stawienia po cenach popularnych. 

Aktu poświęcenia kina „Kristal” doko- 
nał ks. kam. Niedźwiedziński. Okoliczno- 
ściowe przemówienie wygłosił dyr, KKO 
Pankowski, życząc dzierżawcy, p. Szycho- 
wi, sukcesów. 

Fachowcy twierdzą, że poza „Słońcem” 
w Poznaniu, Wielkopolska nie posiada dru 
glego tak nowoczesnego i pięknego kina. 


Mąż.tyran zamknął żonę w piwnicy 
Brutalny koniec małżeńskich nieporozumień 


żonę z wom i za karę ramknął do piwi- 
cy, przytem drzwi zaśwoździł. O takim po- 


Pomiędzy małżonkami Rydzewskimi w | stępowaniu dowiedzień się sąsiedzi £ do- 
Józefince pod Barcinem zachodziły częste | nieśk policji. Rydzewski za swój czyn bru 
spory majątkowe. Ostatnio doszło do wię- |talny będzie odpowiadał przed sądem, 


Według zgodnej opinii sąsiadów  tyre- 


dować na wóz własne rzeczy, zamierzając | nizował on swoją żonę od dawna, wywołu- 
opuścić męża i udać się do swoich rodzi- | jąc z cichą kobietą, zupełnie bezpodstawne 


ców. Rydzewski widząc to, siłą sprowadził kłótnie. 


Jarocin 
— Zeb 


łecznych i zwał Udane męka 
odezwę do s SPoczAE wór, wzywającą do li 
w gł ppowani, 

em Zasłu- 


odanacmaj zostali; Sofa Zapłata, radca 
wej oraz rolnik 


Srebrny 


Krzyż Zasługi otrzymali w Jarocinie: mec. 
Gyhisski, . Stanisław Lewandowski, 
Stef. nistaw alew- 


ski, Jan Kowalski, Józef Poznański, Woj- 
ciech pjasbowiak , Stanisław Łuczaj i Ta- 
densz Herczyński 


y. HA 


parafialnego jest dość daleko, wwłaszoza 
w porze zimowej, kiedy jezioro zbąsryńskie 
przybiera a ana na drogach woda u- 
 |akla s przejście przes łąki zbąszyń- 


= 


Janówiec 


oński, po 
niu hez opieki osób stars: 


——— 


Gniezma 
| eine naiwna 


w Seminarium. Ka, 
wadi po po r rem zpecialych | 0 


ych w 


2 w Paryżu, st ię z Lg 
esorem n 3 
arien, abaia ozołii w Arcy 4 
=. 
— żyd skazany za zniewa Okrę- 
w Gnieźnie 
Ly -i seiewkaria rze gor s ód 


ję tej o Keil one: 
ca o Króla y 
troler Ubezpieczalni w Gnieź- 
pie celem pa za rad r s AA w sto 
do gatrudnionego personelu. Czyn- 
Aa kontrolera nie podobały się żydowi 
doi, w urzędowaniu bowiem ppozai m tt- 
rzędnikowi przeszkadzać, sniewatał ni go sie. 
wnie, W pewnym wa Zp wycił 
urzędnika za rękaw m 
wadził” go ze składa, $ S Na MITES 
2 miesiące bezwz 


a, 9s 


í nłodych 
rzemieślników egzaminu mistrzowskie- 
go. oszenia rs muje prezes 
mi ego , Zw. ler 
ślników Chrześcijan, kołodziejski, p, 


etni włamywacze. Do składu 
bławatów p. > K: 4 
wci t po yte mty mal 


s ï 
skradli większą ilość ma ów na ubra- 
nia, płaszcze i bieliznę, Włamywacze zosta 
Atoz kawe sę vi m. s slad na 
i 16-letni Fr, Sza 

Leszno 


daa hieer Prooaianiy 
Komitet» Miesiąca 


odbę- 
oMawczego. 


Wiadomości z kraju 


W Zawierciu amedł Lo któ tieba 
ko poruszył opinię publ Niejaka od- 
górska zbiła RR a syna R za: za 
ja żę zgubił wieczne pióro i wypędziła 
mu. W dwa dni później 
zwłoki Ryszarda ze stawu 
oayśakiefo. Pajopiie gear z ; domu 


odbędzie 
tewego 
Książki. Po zebraniu organi 
dzie się zebranie Komitetu Wy 


Z 
rob, pos way PK Pa eg z lada drob 
„A robić sprawy, może sprowa» 
dzić tragicezny koniec. 


do ee 
ndrzeja i éw, Małgo- 
elikwie świętych Gaitogonone zo 
le famym przy ołtarzu głó- 


GIEŁDY 
GIEŁDY PIENIRZNEJ W POZNANIU, 


Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę, 
Pomnań, dnia 26 października 1938, 
pP towo 
Nr Ti 
MTA t państw, 1937 r, 66— O 


. większe odc, 68,75 P, 
41 pól, ot. listy zast, serii L Porn. Ziem, 
ed. 64,50 P większe | średnie, 
4 % listy zast, konw, ostempl. PZK. 54,50 P. 
Akcje bankowe | przemysłowe 
Bank Cukrownictwa 67,— P, 


CEDUŁA URZĘDOW 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 26 października 1938 r. 
STANDARTY; pszenica 746 g/l, żyto 708 
fly owies b stand. 4705 GA, owies stand 


Ceny orientacyjnet 


Pszenica zdatnia do przemiału . „ 18,50—10,00 
e zdatne do przemiału © s s 13,75—14,25 
Jęczmień browarowy s ¿žė + 16,00—17,00 
Jęczmień 100—720 sf. saè » 14.15—15.29 
Jęczmień 673—678 gile CEE o 14,00—14,50 
Owies L stand., . aape o 15,10—15,50 
Owies I. stand, aw s s ; > 14,50—15,00 
Mąka pszen, gat, I, wye, 0,35% „ 36,25—38,25 
Mąka pszenna gat, I, 0-50% „ + 33,50—-36,00 
Mass pszenna gat. I-A 0,65%» . , 30,75—33,25 
a pszenna gat. II. 35—65% .„ 26,50—29,00 
M żytnia gat. L 0.50% , „ „ 25.00—26,25 
Mąka żytnia gat, L 0,65 %e a „ 22,75—24,25 
Mąka ziemn, superior wł. w, s +  28,50+--32,50 
Otręby pszenne grube stand. „ „ 10,75—11,25 
Otręby pszenne średnie stand, .. 9,25—10,25 
Otręby żytnie stand x» > s «  9%00—10,00 
Otręby jęczmienne ə » s s s 9%15—10,75 
Groch Wiktoria . s EEE | 25,00—27,00 
Groch zielony (Folger) s. a s 24,50—26,50 
Rzepak ozimy pa wawa a 40504150 
Rzepak jary + » » a 0 » 6 a 31,50-—98,50 
Siemie Iniane s 5 5 a 2 a s » 48,00-—--51,00. 
Mak SSE .a seas v 64,00—69.00 
Gorczy „s a e » 33,00——35,00 
Kay. Iniane w taflach a + + 20,00—21,00 
Makuchy rzepakowe w taflach „ 12,75—13,75 
Ziemniaki fabryczne za kg % „ ə 17—171 
Słoma pszenna luzem »»« 150— 175 
» pszenna prasowana » » e  2,25— 2,75 
~ -Żytnia luzem a e a  1.75— 225 
» żytnia prasowana +, e a a 215—- 3,00 
~ owsiana luzem . ..85 2 Iae by 
=~  owsiana prasowana - a 4 + ! 
= jęczmienna luzem > » » 150— 1,75. 
e jęczmienna prasowane „ a  2,25— 2,50 
Siano zwykłę luzem . + pas 500— 5,50 
m e ese 6006.50 
»  madnoteckie luzem » s  550-—6,00 
nadn: e prasowane s  6.50-—7,00 
Tendencja u 
Ogólny obrót: 4222 ton, w Icy 387 
ty tend, sp, żyta 8%) t, tend, sp, jęczmienia 
851 t, tend. sp, owsa 145 t, tend. sp, prze- 
tworów młynarskich 1157 t, tend. sp, nasion 
143 t, tend. sp. pastewnych i in. 669 t t sp. 


UWAGA 


Luboń! 


Agentwę „NOWEGO KURIERA" prowadzi 


p.Piaszczyński Stanisław 
Agentura p hartiat sole EA mao 
ogloszenia i abonament 


Administracja Nowego Kuriera 


SPORT 


Dotkliwa porażka Europy 


Reprezentacja Anglii pokonała kontynent europejski 3:0 


W środę wczesnym popołudniem roze- 
grany został na stadionie klubu Arsenal w 
Londynie sensacyjny mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Anglii a drużyną 


kontynentu europejskiego. 


Mecz zgromadził ponad 65 tys. widzów 


Ra 


Włoch Olivieri _ 


strzegł bramki reprezentacji kontynentu w 

meczu z Wielką Brytanią. . Na zdjęciu Oli- 

vieri mierzy wysokość bramki, a przygląda 
się mu kierownik drużyny p. Pożzo. 


i zakończył się zwycięstwem Anglii w sto- 
sunku 3:0 (2:0). 

"Piłkarze angielscy pokazali wspaniałą 
grę i zdaniem fachowców wynik meczu nie 
odzwierciadla nawet tej dużej przewagi, ja 
ką Anglicy posiadali przez cały czas walki, 

W ataku angielskim grało właściwie aż 
7-miu piłkarzy, gdyż pomocnicy Willing- 
ham i Corrinś atakowali wspólnie z napa- 

;stnikami. Cullis działał jako trzeci obroń- 
ca. 

W ataku znakomicie grali Hall, Goul- 
den, Lawton. Cała drużyna angielska wy- 
kazała olbrzymie zgranie i wzajemne zro- 
zumienie, W drużynie kontynentu przez 
wszystkim uderzał właśnie brak zgrania, 
poszczególne części drużyny nie rozumiały 
się, akcje szły raczej indywidualnie. 


między skrzydłowymi niemieckimi a dos- 
konałą zresztą, obroną włoską. W drużynie 
kontynentu najlepszym graczem był bram- 
karz* Oliveri. Najbardziej aktywnym na- 
pastnikiem był. Norweg Brustad. Braine był 
zbyt powolny. - .Dobrze wypadli Rava i Fo- 
ni. Wyróżniłi się poza tym Szengeller i À- 
ston 

Należy podkreślić, że drużyna konty- 
nentu grała prawie przez cały- czas. defen- 


*, | sywnie. Najlepszym z drużyny był Norweg 


Brustad. Dobry był również prowadzący 
atak Włoch Piola. Przewaga drużyny an- 
gielskiej zaznaczyła się szczególnie w dru- 
giej połowie meczu, kiedy drużyna konty- 
nentu niemal nie przekraczała połowy boi- 
ska, heroicznie walcząc o powstrzymanie 
prącego nieustannie ŚR ataku angiel- 


skiego. Drużyna kontynentu doszła do gło- 
su właściwie tylko na początku meczu oraz 
w ostatnich jego 5 minutach, kiedy to zer- 
wała się do gwałtownego ataku, co jednak 
nie zdołało zmienić już wyniku meczu. Gra 
prowadzona była nadzwyczaj fair. 
Pierwszą bramkę dla Anglii zdobył w 
21-ej minucie Hall, drugą — w 29-tej minu- 


cie Lawton. Po przerwie trzecią bramkę | p 


uzyskał i wynik ustalił Goulden. 

Do przerwy wynik rogów brzmiał 6:0 dla 
Anglii, po skończonym meczu stosunek ro- 
gów wynosił 11:3. 

Przed meczem książę Kentu, jako przed 
stawiciel domu królewskiego, powitał zgro 
madzonych na boisku piłkarzy podaniem 
ręki. 
Sędziował: Anglik p. Jowell 


Turniej bokserski w Rydze 


Zwycięstwa i porażki Polaków 


Wczoraj rozpoczął się w Rydze między- 


narodowy- turniej- bokserski, w którym 
brali udział zawodnicy Polski, Łotwy i Nie 
miec. Ekipa polska reprezentowana jest 
przez ośmiu bokserów z Wilna, mianowi- 
cie: waga musza — Lendzin, waga piór- 
kowa — Nowicki, waga kogucia — Kule- 


| |sza, waga lekka — Dębski, waga półśred- 


nia — Mociekow, waga średnia — Borys; 

półciężka Z Poliksa, ciężka Z Blum. 
Turniej potrwa trzy dni. Wczoraj od- 

było się osiem spotkań z wynikiem nastę- 


pującym: Siler (Niemcy) przegrał na punk- 
ty z Łotyszem Dolcigerem, Nowicki (Pol- 
ska) pobił na punkty Łotysza Trusisa. Po- 
lak Kulesza przegrał na punkty z Łotyszem 
Tregerem, Niemiec Akerman pobił Polaka 
Dębskiego, Niemiec Kleinfeld zwyciężył 
Polaka Maciakowa, który poddał się w dru 
giej rundzie. Niemiec Garmeister pobił Po- 
laka Borysa, Niemiec Stinski zwyciężył 
przez k. o. Polaka Poliksa, wreszcie Polak 
Blum zwyciężył przez k. o. Niemca Rei- 


tera. 


Piłka nożna 


„Warta“ — „Czócowia* , 


Niedzielnym przeciwnikiem drużyny m ty 


$owej „Warty” bedzie renomowana jede- 
nastka piłkarska „Cracovii"., Spotkanie to 
zapowiada: się niezwykle interesująco, po- 
nieważ decyduje o uplasowaniu się na dru- 
gim miejscu w tabeli. W razie zwycięstwa 
„Warty” możemy twierdzić, że drużyna 
„Zielonych“ zdobędzie w. tegorocznej kam 
panii ligowej zaszczytny tytuł wicemistrza 
Polski. ' „Cracovia jednakże jest drużyną, 


która walczy bardzo ambitnie i z całym 


poświęceniem tym więcej, że białoczerwo- 
nym również zależeć będzie aby zdobyć 
drugie miejsce w tabeli. Przypominamy, że 

„Cracovia' jako zeszłoroczny mistrz Ligi 


Szczególny brak harmonii uderzał MRI r w Poznaniu przy stanie 3:1 na 


ich: niekorzyść rezultat wyrównać. Spot- 
kanie powyższe odbędzie się w niedzielę, 
dnia 30 bm. o godz. 14-tej na boisku „War- 


Kasy biletowe czynne będą od godz. 11 
min. 30. Uwzględniając liczne zgłoszenia 
zarząd Klubu Sportowege „Warta” poza 
zniżkami dła młodzieży sprzedawać będzie 
bilety ulgowe dla pań po 1,— zł na try- 
bune. 


Pięściarstwo 


Mecz Juśkowiak — Kantor. 

W dniu 5 listopada w Cieszynie roze- 
grane zostaną zawody bokserskie zawo- 
dowców. Gwoździem programu będzie mecz 
w wadze ciężkiej 10-rundowy o tytuł za- 
wodowego mistrza Polski pomiędzy Juśko- 
wiakiem a Kantorem. 


Hallo? 
Tu radio 


Sobota, dnia 29 października 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,95 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny, 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,25 Muzyka polska — płyty, 11,57 Sy- 
śnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa, 13,00 Przerwa. 15,00 Teatr Wyo- 
braźni dla dzieci. 15,30. Muzyka obiadowa. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16,05, Wiadomości go- 
spodarcze. 16,15 Kronika literacka. 16,30 Reci- 
tal śpiewaczy Edwarda Bendera. 16,50 „Czter- 
dzieści rubli na miesiąc” — fragment z książki 
wy Curie p. t. „Maria Curie". 17,15 Koncert 
orkiestry rozgłośni wileńskiej, 118,00 Audycja 
dla wsi. 18,30 Audycja dla Polaków za granicą. 
19,15 Audycja z okazji „Dnia, „Oszczędności". 
19,30 Rewie, film, operetki — koncert rozryw- 
kowy. 20,35 Audycje informacyjne, Dziennik 
wieczorny, Wiadomości meteorologiczne, Wia« 
domości sportowe, Nasz program na jutro, 21,00 
Polska kapela ludowa Feliksa Dzierżanowskie- 
go. 21,55 Godzina niespodzianek: audycja 
konkursowa ze wszystkich rozgłośni. 22,55 Prze 
śląd prasy, Ostatnie wiadomości: dziennika wie- 
czornego, Komunikat meteorologiczny. 23,05 
Wiadomości z Połski — w języku obcym. 23,15 
Muzyka taneczna. 

Poznań. 8,10 Wiadomości bieżące. 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,25 Płyty, 14,00 Skrzynka ogólna. 14,10 
Płyty. 14,45 Program na jutro. 14,50 Przegląd 
giełdowy. 18,00 Koncert solistów, 18,25 Wiado- 
mości sportowe lokalne, 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


20,35 Londyn Reg. Festiwal Bizetą, 21,00 
Mediolan. „Turandot”. 21,00 Sztokholm, Wy- 
stęp duetu fort. Wiener - Doucet, 21,30 Bruk- 
sela flam. Koncert orkiestry symfonicznej, 21,00 
Bruksela flam, Koncert galowy. 22,15 Laksam: 
burg. Koncert symfoniczny, 


p 


— 


PRZESUNIĘCIE TERMINU GIMNASTYKL . 

Poranna gimnastyka radiowa prowadzona 
przez mjr. W. Dobrowolskiego jest dla wielu 
radiosłuchaczy jedyną formą czynnego zetkiię- 
cia się z kulturą fizyczn czną. 

Polskie Radio nie dysponując kilkoma ter- 
minami dla gimnastyki porannej, chciało = 
pomocą ankiety ustalić najbardziej odpowiada- 
jący słuchaczom czas lekcji gimnastyki. Wśród 
2000 odpowiedzi ankiety 81,8 proc. padło na 
godzinę 6,35 lub 6,45. Wobec takiego wyniku 
plebiscytu gimnastyka PYRA nadawana js 
obecnie o godz. 6,35 do 


PIERWSZA MUZYKA DO „FAUSTA”, 

Prawdziwą ciekawostką muzyczną godną 
poznania — będzie radiowa audycja słowno- 
muzyczna, która nadana zostanie w piątek dn. 
28 bm. o godz. 21,15. Przyniesie ona fragmenty 
z opery „Faust” księcia Antoniego Radziwiłła. 
Na specjalną uwagę zasługuje fakt, że książę 
Radziwiłł był pierwszym kompozytorem, który 
ułożył muzykę do słynnego dzieła Goethego. 
Fragmenty z „Fausta” poprzedzone słowem 
wstępnym Stanisława Wasylewskiego wykona- 
ją przed mikrofonem poznańskim na fali ogólno- 
polskiej chóry męski i żeński pod dyrekcją M. 
Obsta. Orkiestra rozgłośni poznańskiej pod dy- 
rekcją Raabego oraz soliści. 


A" KUPRIN 
12) 

— Bo my, Jerzy Aleksieje' $rzu, 
wszystko razem robimy — mówii9 pa- 
ni Ola. — A ja, ja bodaj by dzisiaj po- 
dejmuję się złożyć egzamin. Najważ- 
niejszą rzeczą to system, system ot co 
— zawołała 'wymachując szydełkiem. 
System nasz, to moja chwała. Codzien- 
nie uczymy się kawałeczka z matematy 
ki, nieco z taktyki, co do artylerii, ta 
trudna jest dla mnie: jakieś wstrętne 
formuły, zwłaszcza w batalistyce, prze- 
chodzimy kawałek z kodeksu. Następ- 
nie przerabiamy francuski, niemiecki, 
geografię i historię, 

— A rosyjski — zapytał z grzeczno- 
ści Romaszow. 

— Rosyjski, to bagatela.. Pisownię 
według Grota skończyliśmy; co do ćwi 
czeń — rok rocznie też same. Para pa- 
„cem, para bellum. Charakterystyka 
Onegina w związku z epoką... 

Raz zacząwszy, z ogromnem oży- 
wieniem ciągnęła dalej o tem, co sta- 
nowiło treść obecnego jej życia. Aby 
być lepiej przez Romaszowa. słuchaną, 


"odebrała mu nitkę, którą się bawił. 
` — Nie podobna mi żyć tutaj, Je- 


pam A 3 
iu x 


rzy Aleksiejewiczu, nie podobna! Rozu 
miecie mnie! Pozostać tutaj, to znaczy 
zupełnie się zaniedbać, to chodzić na 
wasze wieczornice, plotkować, słuchać 
intryg, irytować się z powodu rozmai- 
tych dodatków za dobę, czy innych... 
brr... pozostać tutaj — to urządzać z 
przyjaciółkami pułkowymi, . „baliki” 
grać w winta.. Mówisz pan, że u nas 
miło, przyjemnie, Spójrz. że pan, na Bo 
ga, na dobrobyt mieszczański, jaki te- 
raz otacza pana! Te gipiury, file, któ- 
re sama robiłam, suknia przerabiana 
własnoręcznie, obmierzły dywan z ka- 
wałków... „wszystko razem . brzydkie, 
brzydkie. „ Chciej pan zrozumieć, że 
mnie potrzeba towarzystwa, ale towa- 
rzystwa istotnego, potrzeba życia świa- 
towego... Pan wiesz, Włodzio prochu 
nie wymyśli, ale on uczciwy, śmiały i 
pracowity człowiek. Niechaj się tylko 
dostanie do sztabu generalnego, a przy 
sięgam, zrobi przy- mnie karierię. U- 
miem języki, potrafię, że się tak wyra- 
żę, wszędzie zachować się odpowied- 
nio, do każdego zastosować, — W koń- 
cu, powiedz pan, czyż istotnie nie ma 


we mnie nic interesującego, nic z czło- |mecząc na niemiecki zdania ze samo- 


EG o a E TT ść, z kobiety, czyż na tyle je- 
stem i brzydka i głupia, abym miała 
kwasić się w tym miernym miasteczku, 
nieoznaczonem na żadnej mapie? 

Z jej oczu popłynęły gorzkie samo- 
lubne, pyszałkowate łzy. 

Zaniepokojony mąż, podbiegł do 
niej z roztarśnieniem, ze smutkiem, 
Ale pani Ola przestała płakać, choć w 
oczach tliły się jeszcze namiętne, łza- 
we ogniki, 

— Już nie, nie Włodeczku — odsu- 
nęła lekko rękę męża i śmiejąc się, od- 
bierając znów. nitkę Romaszowówi, za- 
pytała go z kaprysem i kokieterią: 

— Więc jakże? Nie odpowiesz pan? 
Ładna jestem, czy też brzydka? Kiedy 
kobieta żąda komplementu — trzeba 
nań odpowiedzieć, inaczej zbycie jej ni- 
czem będzie niegrzecznóścią. 

— Oleńko, jak ci nie wstyd — ode- 
zwał się mąż, | 

_, — Romaszow uśmiechnął się nie- 

znacznie, a wymownie. Ledwo dosły- 
szalnie, prawie zupełnie cicho, powie- 
dział: 

— Bardzo, bardzo pani piękna. 

` Pani Ola zmrużyła oczęta i tak szyb 
ko potrząsnęła główką, że rozrzucone 
włosy rozfalowały się. 

— Ro-omaszko, jakiś pan śmieszny! 
— zadźwięczała dziecinnym głosikiem. 
Podporucznik zaś czerwieniąc się, po- 
myślał jak zwykle o sobie: 

„Jego serce było okrutnie zgnębio- 
ne”, 

Wszyscy umilkli, Pani Ola robiła 
robótkę, Władysław  Efimowicz, tłu- 


uka Tussena i Langorta, wymawiał je 
półgłosem. 

Romaszow ponownie owładnął ni- 
teczką wolniutko, . nieznacznie pocią* 
gał ją z rąk kobiety, Było dlań rozko- 
szą wyczuwać jak rączki pani Oli od- 
ruchowo sprzeciwiają się wysunięciu 
nitki z paluszków. Zdawało mu się, 
że coś tajemniczego od niej płynie ku 
niemu po tej niteczce, 

Patrzył jednocześnie  Romaszow 
wzrokiem delikatnym, nadzwyczaj o- 
strożnie na pochyloną postać młodej 
kobiety i i ledwo, ledwo poruszając usta 
mi szeptął w myśli, wiodąc z panią Olą 
rozmowę intime, 

— Jak mnie śmiało zapytała: czy 
ładna? O, jesteś piękna, milusia! Sie- 
dzę i patrzę na ciebie, cóż to za szczę- 
ście dla mnie! Słuchajże, powiem ci jak 
jesteś piękną. Słuchaj... Masz bladawą, 
smagłą twarzyczkę o wyrazie pragnie- 
nia... gorące różowe usteczka — jakże 
one muszą całować!.. oczęta cieniem 
rzęs przysłonięte... Gdy patrzysz pro- 
sto, białka twe troszeczkę błękitnawe, 
a w dużych plamkach mętna głęboka, 
ciemnawa lazurowość. Nie jesteś bru- 
netką, masz jednak w sobie coś cygań- 
skiego. Włos twój taki śliczny, tak pięk 
nie związany w tyle, że ma się ochotę 
dotknąć ustami twej główki, Jesteś 
maleńką, lekką, podniósłbym cię jak 
dziecko, ale jesteś wiotka, silna 
pierś twa jak pierś dziewczęcia — ty 
cała jesteś tak porywająca... Na lewem 
uszku masz niewielkie znamię — coś 
cudownego!... 

(CIĄG DALSZY NASTAPI 


4 
+ 


u" 


Lokatorów i Subl. 


Kronika 


Piątek 
28 


Kalendarz rzymsko- katol, 
paźdz. 


Czwartek 27 Sabiny 
Piątek 28 Szymona 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Czwartek, godzina 10 rano. Ciśnienie at- 
mosferyczne średnie 751 mm, Temperatura 
powietrza w ubiegłej dobie najwyższa -|- 9 
st, Cels., najniższa -L 3 st. C. 

Stan wody w Warcie wynosi -+ 62 cm., 
Temperatura wody -+ 6 st, C. 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go. ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
l. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
tary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76. 
Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 
Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 
Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 
"= — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 12. f 
Górczyn. — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz, Focha 158, 
Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 
Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 
Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasło. 
wa — 00. Informacja tel. — 09, 


Z miasta 


— Jeszcze dwa dr Radwana. Dr 
Radwan, którego pierwszy odczyt o meto- 
dzie psychofonicznej w Pałacu Działyń- 
skich_ cieszył się wielkim powodzeniem, 
przybędzie jeszcze raz do Poznania i wy- 
głosi dwa odczyty w dniach 4 i 5 listopada, 

— Jubileuszowa wystawa obrazów trzy- 
dziestoletniej pracy artysty malarza prof. 
Czesława Sonnewenda, cieszy się oponę 
powodzeniem jak i zainteresowaniem, Wy- 
stawa mieści się w pracowni przy ul. Al. 
Marsz. Piłsudskiego 5 m. 7, otwarta jest 
codziennie od godz. 10 przed poł. do 16-tej 
po południu, Wstęp wolny, Brośzurę o ży- 
ciu artysty z 44 reprodukcjami z obrazów 
itd., napisaną przez prof. dr M. Michałkie- 
wicza, można nabyć w Polskiej Agencji Re- 
klamy „Par”'w Poznaniu, Aleje Marcinkow 
skiego 11. 

— Magazyny i ekspedycja towarowa, Dy- 
rekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po 
znaniu zawiadamia, że z dniem 1 listopada 
br, przenosi magazyny i ekspedycję towaro- 
wą pośpieszną w Poznaniu z ul. Składowej 
Nr, 8 do magazynów towarowych przy ul. 
Składowej Nr 10. 

~ Rewia mody w Teatrze Polskim. Pol- 
ski Biały Krzyż zawiadamia, że Wielka Re- 
wia Mód odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 
11,45 w południe w Teatrze Polskim z współ 
udziałem najwybitniejszych artystów Poz- 
nania pp. Dudicz - Latoszewską, J. Fonta- 
nówną, S, Przewłocką, J. Wolińskim i J. 
Sendeckim, oraz baletu układu prof. M. Stat 
kiewicza. W rewii biorą udział czołowe fir 
my poznaańskie jak: A. Perkowski, salon 
mód, ul. Towarowa 20), F. Grunwald, dom 
nowości, K, Izdebski, salon fryzjerski, S. 
Kaczmarek, artykuły damskie, K. Kużaj, 
centrala dywanów „Madame”, salon kape- 
luszy, J. Olejniczak, pracownia obuwia, W. 
i S; Schubert, St. Rynek 86 i Al. Marcinkow 
skiego 10, I. Ungeheierowa, gabinet kosme- 
tyki , W. Wiśniewski, magazyn futer. Cał- 
kowity dochód przeznacza się na oświatę w 
wojsku. Bilety nabywać można w kasach 
Teatru Polskiego, 


— W „Salonie 35” in 


U o malar- 
stwa polskiego. Pożyteczna ta instytucja 
otwiera. dnia 30 października br. tj. w naj- 
bliższą niedzielę o godz, 12-tej nowy sezon 
wystawowy, Wystawa obejmować będzie 
twórczość Warszawskiej Grupy Malarzy 
„Pryzmat”, która to Grupa wystawiała nie- 
dawno w Warszawie i Łodzi, budząc entu- 
zjazm krytyki, 


Z życia organizacy| 


— Oddział? Macierzysty Centralnego Zw. 
oka ubl. Z. P. Miesięczne zebra- 
nie informacyjne odbędzie się dnia 27 bm. 
o godz. 20 w sali Królowej Jadwigi, Aleje 
Marcinkowskiego 1. Odczyt -p. t. „Dziedzi- 
czenie mieszkań lub lokali:: i „O prawach 
dg ki wygłosi p. mgr Władysław 
a, 

— Zrzeszenie Kupców Bra Mechani- 
cznej odbyło plenarne zanie które za- 
gaił prezes inż H. Grzeszkowiak, po czym 
referat p, t. „Sprzedaż ratalna” wygłosił dr 
Leon Taylor. Po referacie wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja. W dalszym cią- 
gu obrad były omawiane aktualne sprawy 
Spo "am si 

— Zrzeszenie Kupców Branży Meblowej 
w Poznaniu, W „Domu Kupiectwa Polskie- 
go” odbyło się zebranie plenarne, Po ot- 
warciu.obrad przez prezesa Przepiórę oma- 
wiane były m. in. sprawy: zniżki cen tka- 
nin bawełnianych, pożyczek i umowy zbio- 
rowej w handlu meblowym dla pracowni- 
ków fizycznych, 


| 


Piątek, dnia Æ października 1938 r. 


idziemy do urn wyborczych 


Kogo wybieramy 
w okregu nr. 93 2 


Poznań, 27. 10 

Zaledwie jedenaście dni dzieli nas od 
dnia, w którym każdy obywatel rozstrzy- 
gnąć będzie musiał pytanie: Na kogo gło- 
sować? Nie wszyscy już wybrali dwu z po- 
śród kandydatów, ma których oddadzą 
głosy. 

Nie można się temu dziwić. 

Z wyborów w okręgowych zebraniach 
wyborczych wyszło wielu kandydatów, 
przedstawiających niezapisane karty dla 
mas. 

Słusznie więc wydaje się, by ułatwić de- 
cyzję szerokich rzesz wyborców i przedsta 


% 


; Józef Głowacki 


Kapitan rezerwy, radny st. m. Pozna- 


nia, kawaler orderu Virtuti Militari, Krzy- 
ża Niepodległości, Złotego i Srebrnego 
Krzyża Zasługi, działacz społeczny i kom- 


batancki. Urodził się w roku 1890 w Pelpli- T 


nie na Pomorzu, wychowanek gimnazjum 
Collegium Marianum w Pelplinie. W tatach 
od 1910—1914 studiował prawo, ekonomię; 


oraz wyższe nauki handlowe na Uniwersy- da 


tecie w Strassburgu (Alzacja) i w Tubin- 
dzie na Akademii Nauk Społecznych i Han 
dlowych w Frankfurcie.n. M. i na Wyższej 
Szkole Handlowej (Handelshochschule) w 
Lipsku, uzyskując dyplom z ukończenia stu 
diów. 

y A powa stę ereh- 
ny udział w tajnych organizacjach niepodle- 
głościowych b zaboru pruskiego. Od roku 
1914-1918 pełni służbę frontową w wojnie 
światowej. Po rozejmie pracuje w dziale 
statystyczno - handlowym Podkomisariatu 
Naczelnej Rady Ludowej w Gdańsku, W 
roku 1919 w okresie okupacji niemieckiej 
tworzy czynny uzbrojony oddział wois 
„= Pomorzu, który przetrwał do chwili 
wkroczenia wojsk polskich na Pomorze. Po 
zajęciu Pomorza przez wojska polskie peł- 
ni do roku 1921 służbę w armii polskiej w 
stopniu kapitana. Bierze udział w plebiscy- 
cie warmińsko - mazurskim. Po plebiscycie 
kieruje Zachodnią Strażą Obywatelską na 


Ludność Spisza, Orawy i Czadeckiego oczekuje pomocy 
Apel do ofiarności społeczeństwa wielkopolskiego 


Poznań, 27, 10 

W dalszym ciągu na cele „Komitetu 
Wyzwolenia Polaków w Czechosłowacji” 
w Poznaniu wpłacili m. in.: p. Dr. Surzyń- 
ski, Poznań 20,— zł i Obóz Zjednoczenia 
Narodowego Okręg Poznański, Poznań 20 
zł Ogółem do dnia 25 bm. wpłynęło zł 
38.500.05, 

Komitet miał możność omówić z długo- 
letnim czołowym bojownikiem o prawa lu- 
dności polskiej ze Spisza, Orawy i Czadec- 
kiego, ks. drem Machayem w czasie jego 
ostatniej bytności w Poznaniu, zagadnienie 
przyłączenia tych ziem do Polski i przy- 
jął do wiadomości, że sprawa ta będzie za- 
łatwiona w najbliższym czasie pozytywnie 
w bezpośrednich pertraktacjach naszego 
Rządu z przedstawicielami bratniego Na- 
rodu Słowackiego przy uwzględnieniu słu- 
sznych interesów obydwu stron. Nie ulega 
wątpliwości, że spora ilość polskiej hudności 
Spisza, Orawy i Czadeckiego w niedługim 


Manifestacja w sprawie wspólnej granicy polsko-węgierskiej 


Dnia 28 bm. o godz, 19 odbędzie się w sa- | ło Przyjaciół Węgier im. Batorego i Federa 
li Domu Rzemieślniczego manifestacja: w |cję Polskich Związków Obrońców Ojczyzny. 


sprawie wspólnej granicy polsko - wę- 


gierskiej, urządzona przez Akademickie Ko [stwo miasta o jaknajliczniejszy udział, 


ko- | drużynach żeńskich, grupujących diewosg- 


ców. Podczas wojny 1920 pracuje w Pol 
skim Czerwonym Krzyżu: Po oswobodzeniu 
Polski pracuje jako nauczycielka w U: 

ni Dąbrówki. Bierze czynny udział w przy- 
gotowaniach akcji plebiscytu, za co otrzy- 
muje odznakę Śląska. 

Od roku 1920—29 jest opiekunką 
łeczną przy 18 Komisji Wydziału Ubogich 
Magistratu m. Poznania. Opiekuje się trze- 
ma instytucjami opieki nad matką i dziec- 
kiem w Poznaniu. 

W czerwcu 1920 róku zakłada w Pozna- 
niu Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
Jako przewodnicząca Zrzeszenia. Woje- 
wódzkiego ZPOK rozszerza wpływy orga- 
nizacji na teren całego województwa, two- 
rząc do stycznia 1938 roku 98 oddziałów. 

Odznaczona jest Krzyżem Niepodległo- 
ści i orderem „Polonia Restituta", ` 


Stanisław Jóżwiak 


Kupiec Stanisław Jóźwiak, ur. 16. 9. 
1892 roku w Poznaniu z matki Łucji, ojca 
Kaspra, robotnika, uczęszczał do. szkoły 

wszechnej, potem: wydziałowej. Naukę, 

upiecką odebrał w firmie Adolf Fenner w, 
Poznańiu, Po wyuczeniu pracował w zawo- 
dżie grey w Hamburgu, Berlinie, Li- 
ar i Dreźnie. Należał do~, Sokoła" i w 
„Berlinie i Dreźnie, Od 6. 10; 1913 roku sła-/ 
żył w 107'pułku piechoty w Lipsku. W czę- 
sie, wojny światowej był ranny, a następnie 
przeniesiony do wojsk łączności. Do 2 li- 
stopada 1918 roku przebywał na froncie.l 


wić bliższe dane biograficzne kandydatów. 

Dziś prezentujemy kandydatów na po- 
słów z Okręgu Wyborczego Nr. 93 — Po- 
zmań Śródmieście (komisariaty pol.cyjne I, 
IN, IV, V). 

W okręgu tym stają przed wyborcami 
dwaj 2 pośród kandydatów, którzy ubie- 
gali się o mandat już w wyborach w roku 
1935: kpt. J. Głowacki i W. Gaertner. 
Trzy dalsze nazwiska w tym okręgu wy- 
borczym zjawiają się po raz pierwszy. 

Każdy wyborca z pośród pięciu kandy- 
datów wybierze sobie może dwa nazwiska, 
które obdarzy swym zaufaniem. 


Pomorzu. Po opuszczeniu szeregów armii 
polskiej osiedla się w Poznaniu i pracuje w 
bankowości, handlu i spółdzielczości, a o- 
statnio prowadzi biuro rewizyjno - powier- 
nicze w Poznaniu, będąc równocześnie przy 
sięgłym rzeczoznawcą w dziedzinie księgo- 
wości handlowej. Bierze udział w organiza- 
cjach kombatanckich. Jest prezesem za- 
rządu godka Federacji Polskich Zwią- 
zków Obrońców Ojczyzny, wiceprezesem 
oła poznań- 


Ww Uczelnia Dąbrówki). Po = 
ain aira m O 


cielką prywatną. 
-Już j odb ac zo fany p beresi Pok A 
nym nauczaniu dzieci szkół powszechnyc 
Należy z sriyrzgy tylko mą do 

męskiej organizacji gimnazjalnej 
ow. Tomasza Zana (TTZ). w roku 1912 
tworzy w Poznaniu pierwszą żeńską dru- 
żynę harcerską im. Emilii Plater, ściśle taj- 
ną, grupującą uczenice średnich ót rzą- 
wych, Kładzie w ten sposób Wwwaliny 
pod żeńskie harcerstwo w Wielkopolsce. 
W lipcu 1913 roku nawiazuje w Krakowie 
kontakt z tamtejszym ruchem ni egło- 
ściowym. W listopadzie 1913 roku zakłada 
przy drużynie harcerskiej żeńską organiza- 
cję oświatową, która staje się kuźnią pra- 
cy niepodległościowej i trwa wśród najwię- 
kszych miebezpieczeństw jako tajna szkoła 
polska, aż do chwili zrzucenia jarzma pru- 
skiego. Kieruje drużyną i organizacją do 
roku 1917, tworząc filie we wszystkich wię- 
kszych ośrodkach Wielkopolski. Prowadzi 
równocześnie pracę ideową i oświatową 
w powstałych w międzyczasie 3-ch innych 


ajnej 


Od lipca 1918 rokn należał do got ń 
anizacji Wojskowej w Poznaniu. Od - 10 
istopada po zaprzysiężeniu przez POW. 
pełnił funkcje kierownika fortecznego Ra= 
diostacji na Cytadeli. Przeżył proces o zdra 
dę stanu przed Trybunałem Rewolucyjnym. 
Brał czynny udział w powstaniu Wielkopok- 
skim, otrzymał. nominację na porucznika 
i pełnił funkcje szefa łączności 9 dywizjk 
iechoty. Zdobył cenzus naukowy. Na wła- 
sne życzenie .został zdemobilizowany w ro- 
ku 1921. Zakłada w roku 1922 firmę „Tek= 
styl” w Poznaniu, Kantaka 6. Prowadzi tę 
firmę do dziś dnia. Od roku 1929 przerzica 
częściowo swoją działalność na kawiarnie 
i restauracje. Jest prezesem Związku Re- 
stauratorów na województwa zachodnie, 
członkiem Stowarzyszenia Kupców Chrze- 


ta z warstw rzemieślniczych i robotniczych, 
a po zaciąśnięciu przez Niemców do szere- 
fo drużynowego i starszych chłopców 
wfoa „Zorza“ przyjmuje i tam kierownic- 
two nad pracą ideową i oświatową. 
Podczas Powstania Wielkopolskiego 
jest czynna przy aprowizowaniu powstań- 


ścijan, Związku Oficerów Rez , Zarządu 
GŁ Związku Obrony Przemysłu Polskiego, 
Zarządu Głównego wiązka Popieśdnia ol 


skiego Stanu Posiadamia, radcą Izby Prze- 
- Handlowej w Poznaniu. 


Wawrzyniec Gaertner 


Wawrzyniec Gaertner urodził się 
sierpnia 1895 roku w Kamieńcu, pow. Ko- 
ścian. W czasie nauki w szkole powszech= 
nej brał czynny udział w strajku szkolnym. 
Ciężko ranny pod Verdun w czasie wojny 


światowej zwolniony został ze służby woj- 


już czasie złączy się z nami w obrębie 
wspólnych granic. W związku z tym wyła- 
nia się konieczna potrzeba zorganizowania 
pomocy materialnej dla tej ludności, prze- 
ważnie góralskiej i niezamożnej, niezupeł- 
nie jeszcze uświadomionej narodowo a po- 
zbawionej dotychczas szkół polskich, czy- 
telń, piśmiennictwa narodowego itd. 

„ W porozumieniu z Oddziałem Tow. Po- 
mocy Polonii Zagranicznej, Komitet apeluje 
do społęczeństwa wielkopolskiego o skła- 
danie datków pieniężnych na powyższy cel, 
na konto czekowe Komitetu w P. K. O. 
nr. 207 700. 

Komitet zawiadamia równocześnie, że z 
zebranych dotychczas na rzecz Polaków w 
Czechosłowacji datków, przekazał do Ka- 
towic i Trzyńca zł 32.134,50, resztę zaś 
wraz z dalszymi ofiarami przekazywać bę- 
dzie w pierwszej linii do dyspozycji ks. dra 
Machaya w Krakowie na rzecz Spisza, O- 
rawy- i Czadeckiego, 


rządowych oraz pokrewnych. x 


Andrzej Trawiński 


„ Andrzej Trawiński, obywatel m. Poznam 
mia z zawodu mistrz krawiecki, liczący lat: 
49, występuje jako piąty z rzędu kandydat 
na posła w okręgu 93. 

Urodził się w 1889 r. w Wielowsi, powiat 
Krotoszyn, woj. poznańskie. Po ukończeniu 
nauki rzemiosła i po egzaminie czeladni- 
czym przed Izbą Rzemieślniczą w Pozna* 
niu wyjechał w r. 1908 do Hamburga, Tam 
specjalizował się w swoim zawodzie, W. 
1919 r. zdał egzamin mistrzowski w Hame 
burgu przed tamtejszą Izbą Rzemieślniczą. 
W Hamburgu należy do „Sokoła” i był jego 
prezesem. Od 6-go sierpnia 1914 r. do lute. 
go 1915 r. walczy w szeregach armii niemie 
ckiej, po czym wraca do Hamburga jako nie 
zdolny do służby w polu, Przeprowadza re- 
organizację „Sokoła”, Kieruje potajemnie 
ćwiczeniami sokolic, organizuje zbiórki pay 

Polonia hamburską, 


Komitet organizacyjny prosi społeczeń- 


» 


Płatek, dnia 28 października 1938 r. 


6 listopada wszyscy pójdą do urny wyborczej 


W Giównej odbyło się wielkie zebranie przedwyborcze 


W ub. środę odbyło się w Głównej wiel- | Michalski Antoni, rolnik, Łysinin, dr Sko- |14, Janowiec dnia 28 bm. godz. 18, Goście- 


kie zebranie przedwyborcze OZN. O zain- 
teresowaniu mieszkańców tej dzielnicy ze- 
braniem świadczyła wypełniona po brzegi 
sala, Przybyło przeszło 500 osób. 

“Zebranie zagaił przewodniczący Koła 
0. Z. N. — Główna Majchrowicz witając 
gości oraz aren gy na posłów z okręgu 
wyborczego nr. 93. 

Pierwsza przemówiła p. Jakukowika 
wzywając wszystkie niewiasty do spełnie- 
nia obowiązku państwowego w dniu 6 listo- 
pada. Następnie z kolei przemówił kpt. 
Głowacki, który naszkicował plan pracy 
przyszłych władz ustawodawczych W 
dalszym ciągu przemawiali kandydaci na 
posłów Gaertner, Trawiński i St. Jóźwiak. 

Zebrani nagradzali mówców niemilkną- 
cemi oklaskami. 

W rzeczowej dyskusji przemawiało kil- 
ku obywateli, którzy stanowczo potępiali 
bierny stosunek opozycji do wyborów. I so- 
lidaryzowali się z stanowiskiem OZN. 

Ostatni przemówił przewodniczący Od- 
działu Poznań - Wschód mgr. T. Dąbrow- 
ski, który na zakończenie wzniósł okrzyk 
na cześć Prezydenta Rzplitej, p. Marszał- 
ka Rydza - Śmigłego i bohaterskiej Armii. 
abo gy odśpiewano „Boże coś Pol 


OŻYWIONA AKCJA PRZEDWYBORCZA 
` WE WRZEŚNI 
Września, 27. 10. 

Staraniem Rodziny Urzędniczej we Wrze 
Śni odbyło się wielkie zebranie przedwy- 
borcze w przepełnionej po brzegi dużej sali 
Hotelu Polskiego. Zebranie zagaił przewod 
miczący Obwodu OZN dr Ceptowski, po 
czym przemówienie wygłosił starosta Ko- 
walewski. Wezwał on zebranych do wzię- 
cia gremialnego udziału w wyborach. Po- 
ruszył również konieczność zmiany ordy- 


wyborczej. 

Z kolei proszony został o wygłoszenie 
referatu mgr. Maciej Frydrychowicz, który 
omówił sprawę ordynacji wyborczej, oraz 
uwypuklił wzniosłe cele Obozu Zjednocze- 
mina Narodowego. 

W zakończenin zabrał ponownie .głos 
przewodniczący O. Z. N. Józef Ceptowski, 
informując szczegółowo zebranych 6 spo- 
sobe głosowania, po czym odczytano rezo- 
lucję, iż całe społeczeństwo wrzesińskie 
pójdzie do urny wyborczej. Zebrani przy- 
jeli odczytaną rezolucję hucznymi oklaska- 
mi. Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze 
czypospolitej Jej Prezydenta i Marszałka 
Śmigłego - Rydza, oraz odśpiewaniem Hym 
nu Narodowego zakończono zebranie. 


t 
-Dnia 28 bm. o pi 19 w Hotelu Pol- 
skim we Wrześni Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego Obwód wrzesiński organizuje 
wielkie zebranie polityczne z przemówie- 
niami kandydatów na posłów oraz przed: 
stawiciela Okręgu OZN. 


ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE 
w OKRĘGU 99 
Żnin, 27. 10. 
„ Kandydaci na posłów w okręgu 99: inż. 
Wichliński Jan, rolnik, pow. Inowrocław, 


PET TEE EE S IRRA T 
Dla czytelników „Nowego Kuriera“ 


Wobec powodzenia bajki „Miś i sierot- 
ka”, odegra się ją jeszcze w sobotę, dnia 
29 bm. o godz. .17-ej w sali klubu sportowe- 
go H. C; P. (Górna Wilda 180 — fabryka 
Cegielskiego) — oraz w niedzielę, dnia 30 b. 
m. o godz. 15-tej w sali teatralnej Domu 
Królowej Jadwigi, Aleje Marcinkowskiego 
mr'1. W czasie przerwy dzieci obdarowane 
mostaną słodyczami. i 


KUPON DLA CZYTELNIKÓW 
NOWEGO KURIERA 
do 


Poznańskiego Teatru Peryferyjńego 
. na bajkę Wujka Czesia 
„MIŚ I SIEROTKA” 

Okaziciel niniejszego kuponu przy 

kupnie I biletu normalnego od 40 gr 

do 1-zł, może wprowadzić bezpłatnie 
osobę starszą lub dziecko, 

Kupon ważny w sobotę, 29 bm. o go- 

dzinie 17-ej (sala Klubu sport. HCP. — 

i w niedzielę, 30 bm, o godz. 15-tej 

punktualnie w sali Królowej Jadwigi. 


nieczny Wacław, Inowrocław, Konieczny |szyn dnia 29 bm. godz. 13, Rogowo dnia 29 
Władysław przedstawiciel Z. Z. P, Inowro= | bm. godz. 16, Gąsawa dnia 29 bm. godz. 19, 
cław przemawiać będą w następujących | Jadowniki dnia 31 bm. godz. 14, Żnin dnia 


| Wszystkich pracowników z m. Poria- 
nia wraz z rodzinami uptasza się o udział 
w zebraniu. 


4 


„odzyskania niepodległości. 


miejscowościach: Żarczyn dnia 28 bm. godz.|31 bm. godz. 18. 


Przed niedzielną wielką koncentracją 0.Z.N. 


Program pobytu wiceprem. Kwiatkowskiego w Poznaniu 


Poznań, 27. 10. 

Jak już donosiltśmy, w nadchodzącą nie- 
dzielę bawić będzie w Poznaniu p. wicepre- 
mier imż, Eugeniusz Kwiatkowski, który 
wygłosi przemówienie na wielkiej koncen- 
tracji przedwyborczej członków Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego. 

P. wicepremier przybędzie do Poznania 
w Bobote wieczorem o godz. 22-ej i po powi- 
tania na dworcu uda się na Zamek, gdzie 
zamieszka, z; 

W niedzielę ogni. 9-ej min. Kwiatkow- 
dki uczestniczyć będzie w Mszy św. w. Kole- 
giacie farnej a następnie powróci ma Za- 
mek, gdzie oczekiwać będzie na przejście 
OZN i organizacyj kombatanckich pocho- 
dem do hal reprezentacyjnej Targów Po- 
znańskich. 

O godź. fi-ej nastąpi w hali Targów oft- 
warcie zebrańńa politycznego.. Zagai je prze 
wodniczący Okręgu poznańskiego O: Z. N. 


dr Leor Suiwyński, po czym przemówi p.|- 


wicepremier. Zgromódzenie zakończy współ 
ne odśpiewanie* hymnu narodowego ; 


O godz. 12,30 p. wicepremier uczestniczyć 


będzie w śkadómńl Kü czci Chrystusa Króla 
w AuN anna po czym powróci 
na Zamek. 

O godz, 14-tej- Wielkopolska Rada Gospo- 
darcza podejmuje ministra Kwiatkowskie- 
go obiądem w korę. y 


=k przerwy. w dostawie nan: 


sło nagle światło elektryczne i stanęły 
tramwaje, Przerwa w dostawie prądu trwa 
ła blisko 20 minut. 


Drugi wypádek przerwy w ruchu fram-- 
wajowym ra skutek braku prądu zdarzył 


Zebranie oświatowe kombatantów 


Poznań, 27. 10 

Z inicjatywy Federacji Polskich Zwią- 
zków Obrońców. Ojczyzny „odbyło się. w sali, 
Pałacu Działyńskich, zebranie oświatowe b. 
obrońców Ojczyzny. 

Zebranie zagaił Prezes Federacji grodz- 
kiej kpt. Głowacki, podkreślając w krótkich 
słowach cel'j pobudki, którymi kierował 
się zarząd Federacji, zwołając wspomniane 
zebranie. 

Na całość zebrania złożyło się przemó- 
wienie obwodowego Instruktora Oświaty 
Pozaszkolnej p. Kazimierza Chorążego, — 
Prelegent podkreślił w nim ogromne zna- 
czenie oświaty pozaszkolnej, jako czynnika 
wychowawczego narodu, znaczenie oświaty 
pozaszkolnej w kształtowaniu się potęgi 


Piękna uroczystość Stow, Restauratorów w Poznaniu 
Poznań, 27. 10 |ka. 


Wczoraj Stow, Restauratorów na m. Po- 
znań į powiat obchodziło 60-lecte swego ist- 
nienia, 

Uroczystość rozpoczęła msza Św. w ko- 
ściele ów. Wojciecha, którą odprawił ks. 
kanonik Putz. Następnie udano stę w po- 
chodzie ulicami miasta do „Bazaru” na ju- 
bileuszowe zebranie. 

Obrady żagalt prezes Stow. p. Franci- 
szek Piossek, witając przedstawicieli władz, 
życia gospodarczego, gości i członków. — 
Przewodniczącym wybrano prezesa Związ- 
ku Chrześć, Stow. Restauratorów p. Jóźwia- 


Przed 20 rocznicą odzyskania 
niepodległości | 
Nr. 248 


W piątek, dnia 28 bm. o godz. 18 odbę- 
dzie się w Ratuszu w sali Rady: Miejskiej 
posiedzenie Komitetu obchodu 20-rocznicy 


| 


Odskok) wielkie zebranie przedwyborcze 


godz 19-ej wreszcie odbędzie się spotkanie 


|Zebranie Pracowniczego Komitet 


Wyborczego 
Z inicjatywy Pracowniczego Komitetu 
Wyborczego w Poznaniu odbyło się w loka- 
lu Związku Urzędników Miejskich zebra- 
godzin nie przedstawicień organizacyj pracowni- 
y inc aoc ministe | czych przy udziale kandydatów na posłów 
ków | O ADR do Sejmu mu W. Gaertnere i B, Bederskiego. 
u 

dalszej GRE AE dia manyanpi e] 07.) oka awe Gat 
następnie, o godz. 18,30 złoży wizytę J Em. 
Ks. Kardynałowi Prymasowi Hlondowi. O 


przyj 
łę, by Pracowniczy Komitet Wyborczy pod- 
jął kroki celem zapewnienia rzeszom -pra- 
cowniczym własnego przedstawicielstwa 
w Senacie z terenu wielkopolskiego. 


x działaczami OZN i wiełkopolskimi kom- 
batantami w Pałacu Działyńskich 

O godz. M-ej p. wicepremier obecny bę- 
dzte na pnzedstawieniu opery Kamieńskie- 
go „Damy I huzary” w Teatrze Wielkim, 
gdzie w czasie antraktu Zarząd Miejski 
podejmie go kolacją a la fourchette. 

Wyjazd p. wicepremiera do eaei 
nastąpi w nocy. 

ODEZWA P. 0. W, pÀ 

Zarząd koła Związku Peowiaków powła- 
tu poznańskiego wydał w związku z przy- 
jazdem min. Kwiatkowskiego następującą 


odezwęt: , 
„Obywatełe Peowiacyt ż 
W niedzielę, dnia.350 bm. przyjeżdła do 
Poznania Wicepremier į Minister Skarbu p. 
inż, Kwiatkowski, który wygłosi referat na 
zgromadzeniu przedwyborczym w Hali Re- 
prszentacyjnej Targów. os 
Wzywamy wszystkich Peowiaków do. jak 
nafliczniejszego udziału w tej uroczystej 
manifestacji ma cześć dostojnego gościa 
„pow R. P+. 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę śp. Marszałka Piłsudskiego 


nabożeństwo żałobne za duszę śp. Marszał- 
ka J, Piłsudskiego. Nabożeństwo, które od- 
będzie się w kościele św. Wojciecha (na 


W czasie nabożeństwa Śpiewać będzie p. 
Sława Gogojewiczowa — przy organach 
szamb. F, Nowowiejski, - 

Zarząd koła Związku Peowiaków wzy- 
wa wszystkich Obywateli Peowiaków do 
jaknajliczniejszego udziału w tym nabożeń- 
stwie, jak również zaprasza wszystkie 
związki słederowane. 

Dziś wieczór autorski 
się dziś rano około godz. 8,15. 20-minuto- Zdzisława Marynowskiego 
we wstrzymanie rucha i to w okresie naj- 
większego natężenia spowodowało w ko- 
manikacji duży chaos. 

Pasażerowie komentowali fakt ten z du- 
żym oburzeniem, przy czym nie zabrakło 
cierpkich uwag pod adresem elektrowni. 


cu Działyńskich Związek Zaw, Lit porad 
przeznaczył na dokonanie przeglądu twór- 
czości Zdzisława Marynowskiego. Wieczór 
autorski słowo wstępne Stanisła- 
wa Wasylewskiego. Ponadto prze 
o odczytanie przygotowanej do dru- 
ku powieści, nowej sztuki, oraz felietonów 
i skeczów w wykonaniu autora i pp. Hele- 
ny Czarneckiej, Marii Hermanowej, Kata- 
rzyny Żbikowskiej, Władysława Bratkiewi- 
cza, Bolesława Brzeskiego i Michała Meli- 


państwa, oraz konieczność jej prowadzenia |Y- 


tak wśród dorosłych jak i młodzieży poza- 
szkotnej, 

W kofńen przemówienia, które wypowte- 
dziane było w serdecznych, nie wyszuka- 
nych słowach, p. instruktor Chorąży podsie 
lit się z zebranymi ewymi wrażeniami z te- 
renu pracy w rozmaitych placówkach ośwła 
towych, oraz zaapelował do nich o Fczny u- 
dział w akcji społeczno - oświatowej, 

Zebrani kombatanci apel ten przyjęli z 
wielkim zrozumieniem, zgłaszając się na 
miejscu na Uniwersytet Powszechny i Szko 
łę Wieczorową. 

Na zakończenie postanowiono zebranie 
oświatowe kombatantów zwołać po raz dru- 
gi, — J. K. 


Nie ma nafty pod Barcinem 


Prace wiertnicze w okolicy Barcina I 
Pakości w powiecie inowrocławskim w po- 
szukiwaniu nafty nie dały wyników. Natra 
fiono na szereg cennych minerałów. Wier- 
cenia w kilku punktach zostały już przer- 
wane. Szyb wiertniczy pracuje tylko jesz- 
cze w Zalesiu, ale i tam na zimę praca zo- 
stanie przerwana. 

Z ZEE Z ZEE NET CE EEE A NOMEN. 


Pierwsza Szkoła Spółdzielcza na ziemiach 
zachodnich, 


Związek Spółdzielii Zarobkowych i Go- 
spodarczych im, ks. Piotra Wawrzyniaka, 
realizując jedno z zadań statutowych tj. po 
głębianie i popularyzowanie wiedzy spół- 
dzielczej, przystępuje z dniem 14 listopada 
1938 r. do otwarcia w Pozmaniu jednorocz- 
nej Szkoły Przysposobienia Spółdzielczego. 

Zorganizowanie tej szkoły ma usunąć truč- 
ności, na jakie spółdzielnie natrafiają przy 
angażowaniu naukowo i zawodowo wykwa- 
litfikowanego personelu spółdzielczego. Ot- 
warcie wyżej wspomnianej szkoły jest wstę 


Działatność Stow. w ciągu 60 lat przed- | 7, 
stawił sekretarz Stow. p. Kubinka. Następ- 
nie wręczono zasłużonym członkom dyplo- 
my honorowe, Podczas zebrania wygłoszo- 
no szereg przemówień, 

Na zebraniu p. wojewodę Maruszewskie- 
go reprezentował p. wicestarosta Schling- 
ler, miasto radca Szczurkiewicz, policję în- 
spektor Sawicki, nadkom. Walter, nadkom. 
Buła, Izbę Przem,.-Handlową radca dr Sko- 
wroński, dalej byli obecni delegaci restau- 
ratorów z. Krakowa, Gdyni, Katowic, Byd 
goszczy i Torunia i w. im, 


roku zamierza Związek otworzyć 2-letnie 
Liceum Spółdzielcze. . Jednoroczna Szkoła 
Przysposobienia Spółdzielczego im. ks. Pa- 
trona Wawrzyniaka w Poznaniu przezńaczo 
na jest przede wszystkim dla młodszych 
pracowników w spółdzielniach a w drugim 
rzędzie dla młodzieży męskiej, która, posia- 
dając przynajmniej szkołę powszechną, ma 
zamiar w przyszłości pracować w Spółdzieł 
niach. Program szkoły jest tak ułożony, 
że oprócz wiadomości praktycznych, potrze 
hnych w zawodzie, uczniowie otrzymują o- 
gólny pogląd na dziedzinę spółdzielczości, 
organizację i jej dążenia społeczno gospo- 
darcze, 

Program szkoły został uzgodniony i za- 
twierdzony przez Ministerstwo W. R. i O- 
P. a jego przestrzeganie będzie kontrolowa- 
ne przez państwowe władze szkolne. Na 
ENAS AN zaangażowano wybitne siły 
nauczycielskie z Poznania, Pozą tym wy- 
kładać będą również: kwalifikowani pracow 


Zebranie przedwyborcze 
pocztowców 


Pocztowy Komitet Obozu Zjednoczenia 
Narodowego na Okręg poznański zwołuje 
na piątek, dnia 28 bm. godz. 20 w świetlicy 
Oddziału P. P. W. Poznań 4 (wejście z ul. 


"La 


Staraniem Związku Peowiaków odbę* 
dzie się w dniu 2 listopada br. o godz. t0. 


Skałce poznańskiej) odprawi ks. kan. Putz. 


Dzisiejszy wieczór „czwartkowy” w > , 


pem do dalszych zamierzeń; w przyszłym . 


nicy instytucyj spółdzielczych, jeśli chodz?" 


-5 


= 


NAJWIĘKSZA FABRYKA WYKWINTNEJ ODZIEZY 


W.KONKIEWICZ 7 


Piątek, dnła 28 października 1938 r. 


POZNAŃ - STARY RYNEK 8. 


Modne welny 


jc: PŁASZCZE - UBRANIA - MUNDURKI SZKOLNE 
malorialu 


znane z doskonalego kroju, trwalego 
welny na ubrania i plaszcza. Olbrzymi 


i przyslępnaj ceny. 
wybór. 


TELEGRAMY 


Hasłem do zbrojnej rewolty 


stała się nominacja premiera Rusi Podkarpackiej 


M] Warszawa, 27. 10. 

(ss) Nowy premier Rusi Podkarpackiej 
ks, Wołoszyn, znany jest ze swego našta- 
wienia pro-czeskiego. W r. 1919 pojechał 
on na czele- delegacji do Pragi i proklamo- 
wał przyłączenie Rusi Podkarpackiej do 
Czechosłowacji, Tę sprytnie zorganizowa: 
ną manifestację wyzyskał Benesz podczas 
rokowań pokojowych w Paryżu. 

Ks, Wołoszyn był posłem do parlamen- 
tu czeskiego, Wśród ludności zamieszku- 
jących Ruś Podkarpacką jest on znienawi. 
dzony za stałe tłumienie i przeciwdziałanie 
wszystkim uzasadnionym żądaniom Karpa- 
to-Rusinów. 

Na wiadomość o młanowaniu przez Pra- 
ge ks, Wołcszyna premierem Rusi Podkar- 
packiej, wybuchły tam masowe rozruchy, 
które ogarnęły — jak donoszą w ostatniej 
chwili — całą Ruś Podkarpacką, Wojska 
czeskie z trudem usiłują opanować sytua- 
cję. 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA. 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiałv z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła: 
dv Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 


OSTRÓW Wlkp. 
MODNE 
KAPFLUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
poleca najtaniej 
znana firma 


A. PIETRZYKOWSKI 


Poznań - Wielka 8. 


Pokrywanie Dachów to rzecz zautania 


DACHY 


wszelkiego rodzaju pokrywa papą, da- 
chówką, łupkiem, blachą cynkową itp. 
naprawia i smoli. 

Wykonuje wszelkie prace blacharskie 
jak: rynny, rury, opierzenia cynkowe, 
parapetów okiennych, kominów itp. 
„Przemysł Polski Pokrywania Dachów” 

Poznań, Grobla 3, tel. 34-69. 


Centralna Dronerfa J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek £. 
Telefon zhiorowy 45-45. sia 
Poleca najtaniej: Farby — Laklery — Po 
kosty | wszelkie przybory malarskie 
Mydła | proszki do prania — Mydła to. 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 
Oddział: Drogerja „Uniyersum” ul. Fr, Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749 
Fabrykacia środków do zwalczania szko 
dników w polach. lasach 1 ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULO VERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5. 


à 
OSIEDLE STRZESZYN 


pięknie położone wśród lasów į jezior — 
w odległości 8 km od centrum Poznania 
z ładną plażą i okazją do wędkowania, 

Na sprzedaż około 300 parcel budo- 
wlanych od 1200 do 2.200 mtr? — w ce- 
nie od 1,10 do 1.30 za 1 mtr.. 

Warunki kupna: 

wpłata przy przedwstępnej umowie — 
250.— zł, przy umowie notarialnej 250,— 
złotych. Reszta ceny kupna płatna w 
ciągu 10—15 lat ratami amortyzacyjnymi 
nie przekraczającymi 20.— 'zł miesięcz- 
nie, przy oprocentowaniu 3%. 

Dla urzędników państwowych specjal- 
ne ulgi przy wpłacie, Koszty urządze- 
nia dróg. chodników. bruków oraz zie- 
leńcy — ponosi sprzedający, 

Sprzedaż oraz informacje 
GUTSCHE . PĘDOWSKI 
Poznań, Plac Wolności 11 — tel 58-15. 


+ 


Telegram własny 

Odrzucenie przez Pragę plebiscytu, który 
niewątpliwie zadecydowałby o przyłączeniu 
Rusi Podkarpackiej do Węgier, oceniają w 


Telegram własny 


M] Warszawa, 27. 10, 

(ss) Dziś o godz. 12,30 na zamku królew- 
skim odbyła się uroczystość nadania Panu 
Prezydentowi R. P. prof, Mościckiemu, mar 
szałkowi Śmigłemu + Rydzowi, oraz mini- 
strowi spraw zagranicznych J. Beckowi dy- 
plomów doktorskich h. e. Uniwersytetu Ja- 


Członek bandy 


Telegram własny 
M] Warszawa, 27, 10. 


(ss) Dziś rano policja warszawska uję- 
ła trzeciego członka bandy Taciaka 26-let- 
niego Mariana Prazułę, zamieszkałego w 
Otwocku. Stan rannego bandyty Stanisła- 
wa Dembka, ujętego wczoraj jest prawie 
beznadziejny. Na prośbę jego zawezwano 
księdza, który wyspowiadał bandytę. 
Oględziny zwłok Taciaka wykazały, iż w 


Kinoteatr „Ś Ł 0 Ń CE“ Kinoteatr 


Dziś, w czwartek 27 października najwspanialsza Premiera sezonu! 


Najpiękniejsze arcydzieło filmowe świata 


WALTA DISNEYʻA- 


zrealizowane całkowicie w barwach naturalnych. ` 


KRÓLEWNA ŚNIEZKA 


„Królewna Śnieżka” jest zrobiona malarsko tak pięknie, że byłoby zbrodnią niszczyć 
ten film dorabianiem do niego naplsów | kę WALT DISNEY zdecydował się na 
roblenie wszystkich obcojęzycznych wersji - z tej 
świetlana jest w Polsce z polskimi dialogami, mówionymi I śpiewanymi przez najzna, 
komitszych artystów polskich z Marią Modzelewską i słynnym CHÓREM DANA na czele 
Wszystkie piosenki w mistrzowskim wykonaniu CHÓRU DANA! 
Największy, od lat nienotowany sukces ekranów światowych! 

Pomimo olbrzymich kosztów ceny biletów normalne! 


„Nowego Kuriera” 


węgierskich kołach politycznych jako przej- 
jęcie na siebie obecnie całej odpowiedzial 
ności za następstwa, jakie mogą wyniknąć, 


Uroczysta promocja na Zamku 


„Nowego Kuriera" 


na Kazimierza, Promotorem przy promo- 
cji Pana Prezydenta R. P, był prof. Mała- 
chowski, przy promocji p. marszałka Śmi- 
głego - Rydza prof. Stefko, zaś przy promo- 
cji min, Becka prof. Chyliński, 

Po promocji Pan Prezydent R. P. zatrzy- 
mał przybyłych na obiedzie, 


Taciaka ujęty 


„Nowego Kuriera” 
czasie pościgu był on trzykrotnie ranny. 
W willi, gdzie go ujęto ukrył się w tym ce- 
lu, by się leczyć. Najcięższą ranę miał on 
w prawej pachwinie i leczył ją środkami 
domowymi, Wskutek nieumiejętności le- 
czenia, spowodował gangrenę, która ob- 
jęła całą nogę. 

Policja aresztowała również trzy kobiety, 
które udzielały Taciakowi schronienia, gdy 
był ścigany przez policję. 


eż przyczyny „Królewna Śnieżka” wy- 


z 


Poświęcenie nowego sztandaru Zw. Legionistów 


Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Beliny-Prażmowskiepo 


Dziś rano w kościele farnym odbyło się 
poświęcenie nowego sztandaru Związku Le- 
gionistów. Rodzicami chrzestnymi byli p- 
wojewoda Maruszewski i p. Wanda Kakub- 
ska. Uroczystość odbyła się wobec przed- 
stawicieli władz cywilnych, wojskowych 0- 
raz delegacyj bratnich organizacyj, 

Następnie staraniem Zw, Legionistów i 
Rodziny Legionowej odbyła się w kościele 
farnym msza św. żałobna za duszę śp. płk. 
Beliny - Prażźmowskiego, odprawiona przez 
ks, prałata Steinmetza, 


Na nabożeństwie byli obecni: p. woje- 
woda Maruszewski, gen. Wład, tymcz. pre- 
zydent miasta, płk. Więckowski, prof. Ja- 
kubski, nacz. Błażewicz, insp. Sawicki, 
nacz. Durek, dyr. Unolt, ppłk. Królikowski 
i poczty chorągwiane Zw. Legionistów, Zw. 
Peowiaków i Federacji. 

Pieśni podczas mszy św, wykonała ar- 
tystka Teatru Wielkiego p. Janowska-Kop- 
czyńska, 

Na zakończenie odegrano marsz żałob- 
ny Legionów, 


Wyrok w procesie o „belkistyczny legionizm" 


Poznań, 27. 10. 

W dniu dzisiejszym ogłoszony został w 
Sądzie Okręgowym wyrok w głośnym pro- 
cesie byłego dyrektora Teatru Polskiego, 
p. Roberta Boelkego przeciwko literatowi 
Janowi Leszczyńskiemu z Warszawy, © 
zniesławienie. 

Jak wiadomo, p. Leszczyński rozesłał 
do prezydenta miasta i do redakcyj szere- 
gu czasopism list, w którym zarzucił p. 
Boelkemu „belkistyczny legionizm”, a to 
dlatego, ponieważ dyr. Boelke nie chciał 
wystawić kilku sztuk, napisanych przez Le- 
szczyńskiego, m. in. sztukę p. t. „Paragraf 
245 kodeksu karnego”. 

W czasie onegdajszej rozprawy zezna- 
wali w charakterze świadków wiceprezy- 
dent miasta Zaleski, redaktor „Rolnika Pol 
skiego” Rączkowski, redaktor „Kuriera Po 


znańskiego" Kędzierski i redaktor „Kultu- 
ry" Sobkowiak. Scharakteryzowali oni spo 
sób prowadzenia Teatru Polskiego przez p. 
Boelkego oraz wypowiadali opinię na te- 
mat sztuki „Paragraf 245 k. k.". 

Po przesłuchaniu świadków sędzia za- 
powiedział, że wyrok opublikowany zosta- 
nie dnia 27 bm. w południe. 

Dziś o godz. 12,55 sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego Leszczyński uznany został 
winnym znieważenia dyrektora Boelkego. 
Za czyn ten Leszczyński skazany został 
pa 1 miesiąc aresztu i 100 zł grzywny z 
zamiańą na 10 dni aresztu w razie nieścią- 


galności, oraz na ogłoszenie wyroku w 
„Nowym Kurierze” i trzech innych pis- 
mach, 


Oskarżony oraz dyr. Boelke byli w cza 
sie ogłoszenia wyroku nieobecni, 


+ . . 
Jóźwiak contra Naganowski 

W dniu dzisiejszym rozpoczął się przed 
sądem okręgowym sensacyjny proces © 
zniesławienie z oskarżenia Stanisława Jóź 
wiaka, prezesa Zw. Stow. Restauratorów 
przeciwko dyr. Aleksandrowi Naganow- 
skiemu. Powodem procesu jest ulotka, ja- 
ką podał i kolportował osk. Naganowski. 
Ulotka ta w treści napadała na oskarżycie- 
la prywatnego Jóżwiaka. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, na pyta- 
nie sądu osk. Naganowski przyznał się do 
autorstwa ulotki i wyjaśnił, że nie widział 
innego sposobu poinformowania społeczeń- 
stwa o sprawie, Ulotka ta była odpowie- 
dzią i pewnym skorygowaniem z prowadze 
nia procesu Naganowski cla Jóźwiak, a za- 
mieszczonego w jednym z pism poznań- 
skich. 

Sprawie przewodniczy sędzia Górale- 
wicz, wotanci s. s. Karczewski i Lipień,. 

Rozprawa trwa. 


a. 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wielki, Zamiast zapowiedzianej 
„Syreny” odegraną zostanie dziś operetka 
Jana Straussa „1001 noc” a to z powodu na 
głej choroby jednej z artystek, Ceny miejsc 
popularne. 

— Teatr Polski, Dziś i dni następnych 
J. Słowackiego „Balladyna”, 


Skomplikowanym smakiem 

a nawet jednym z najbardzićj skomplke- 
wanych, jakie znamy — jest smak kawy. 
Smaku tego nie udało się też dotąd jeszcze 
stworzyć w sposób sztuczny, Jedno tylko 
zdołano już osiągnąć: stworzono mianowi- 
cie środek, przez dodanie którego smak i a- 
romat kawy dochodzą do najwyższej pełni. 
Specjalnością tą jest Karo-Franck, nowo- 
czesna, aromatyczną przyprawa do kawy 
w kostkach. Oto naprawdę coś dla znaw- 
ców i miłośników dobrej kawy! 


EC NADESEANE NADESŁANE DESŁANE_ JJ 


Km. Nr, 460/38 
OBWIESZCZENIE 

Na zasadzie art. 679 K. P. C. obwiesze 
czam, że w dniu 5 grudnia 1938 od godz. 
10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Śremie Nr. 4, odbędzie się sprzedaż z pu- 
blicznej licytacji nieruchomości stanowią” 
€j gospodarstwo rolne, składające się z do- 
mu mieszkalnego, chlewu i szopy położonej 
w Biernatkach pow. śremskiego, obejmują- 
cej powierzchni 10,45,10 ha, która stanowi 
własność Władysława Kasprzyka w Bier- 
natkach. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Śre 
mie jako Biernatki tom I karta 12. 

Powyższa nieruchomość została oszaco- 
wana na sumę zł 8.400,—, Sprzedaż zaś roz- 
pocznie się od ceny wywołania tj. od kwo- 
ty zł 6.300— 

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zł 840— albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład- 
kowych  instytucyjj w których wolne 
umieszczać fundusze małoletnich, i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji bę- 
dą zachowane ustawowe warunki licytacyj- 
ne, o ile dodatkowym publicznym obwiesz- 
czeniem nie będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własn. na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. je- 
żeli osoby te przed rozpoczeciem przetargu 
nie złożą dowodu że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom. lub jej części od eg- 
zekucjj i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku- 
cji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dni powszednie od godziny 8-mej do 18-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego moż: 
na przeglądać w Sądzie. 

Śrem, dnia 19 października 1938 r. 
(—) Grzesiak, 
Komornik rewiru II, 


Km, 628/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kole, II-go 
rewiru Józef Maliszewski, mający kancela- 
rię w Kole, ży: Polna Nr. 23, na podstawie 
art. 602 k, p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 25 listopada 1938 r. o godz. 
10-ej w Kole, ul Gen, Orlicz-Dreszera, od- 
będzie się 1-sza licytącja ruchomości, nale- 
żących do Edmunda Sosnkowskiego, skła- 
dających się ze stu klamer dżetowych po 
1 zł 20 gr sztuka, 250 tuzinów jedwabiu 
„Progres“ różnokolor. po 1 zł tuzin, 20 kom- 
pletów guzików męskich rogowych, 30 ko- 
szul męskich różnokolórowych po 6 zł sztu- 
ka — na rzecz Bronisława Sołniewicza, wł, 
Fabryki Haftów i Koronek w Kaliszu, Osza- 
cowanych na łączną sumę zł 820 gr 00, 
uchomości można oglądać w dniu licy= 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
Dnia 24 października 1938 r. 
| (— Maliszewski, 
Komornik, 


Express Kujawski, piątek 28 października 1938 1. 


Ławnik Siemieński | . Osobiste Rolnicy Obywntele wsi Kujawskiej! 


skupia wyborców . 


Wczoraj złożył nam wizytę dy- Położenie szerokich rzesz włościańskich domaga się: 
SUW TS WARE L WIZOWE POOR DZ TLERA TO WIE TAOZWSN KA rS 


rektor Konserwatorium Muzycznego naprawy ustroju rolnego, 

Wielkim ułatwieniem w pracy — gdy słusznych praw robotni- w Toruniu i Pomorskiego T-wa szybkiego wprowadzenia reformy rolnej, 
przedwyborczej jest dla ławaika czych inaczej obronić się nie dało. Muzycznego p. Piotr Perkowski. odpływu nadmiaru rąk do pracy ze wsi do handlu 
Henryka Siemieńskiego, jego do-  Stanowczy w obronie zasad, R: j e 
tychczasowa praca na terenie na- umiarkowany w prowadzeniu walki Pobyt w naszym mieście Pana "a DATE NY TR A I 7 
szego miasta i ckolicy. Wystarczy — więcej zrobił tą metodą dla Dyrektora Perkowskiego związany p y Aag MET 
ona za najlepszy argument. poprawy bytu robotników, niż . loni ASS p ystowymi. 

Ławnik ŚSiemieński znany jest socjalistyczni i radykalni przewód. /95* Z Powotaniem do zycia we państwo to wielkie gospodarstwo, w którym powinny panować 


| 
ze swej ofiarnej pracy na terenie cy. | Włocławku Oddziału Pomorskiego 

robotniczym. Tam to właśnie zy- Wielkie są zasługi p. Siemień- T wa Muzycznego i ład i porządek, 
skał sobie najmocniejsze poparcie skiego dla naszego miasta. Ze sę 


W gospodarstwie nic nie wygadasz, bo tam trzeba 
i sympatię. A zyskał je sobie nie swej pracy w Magistracie m. st. | 


uczciwego wysiłku. 


demagogą — bo jej nigdy nie, Warszawy wyniósł bogate doświad- | W gospodarstwie każdy musi spełniać swoje obo- 

pochwalał — ale gorącym umiło- | czenie, które z korzyścią obraca. Vwnga szachyści wiązki. 

waniem zasad chrześcijańsko - spo- | dla dobra naszego miasta. W dys- `' : IER n 

łecznych, ich gruntowną znajotnoś- | kusjach na Radzie Miejskiej wy-' sA parya g 3 9) Kujawiacyl 

cia, odwagą w obronie praw robot-|kazał wielką znajomość różnych 80%% W lokalu SZKOLY pOW- se 

niczych, poszanowaniem każdego, działów gospodarki miejskiej. szechnej przy ul. Słowackiego 4, Wykażcie dbałość o gospodarkę. Państwa, przy- 

człowieka, umiejętnością w roz- „ Przywodząc chrzescijańskiej gru- odbędzie się zebranie organizacyj- czyńcie się do ładu ispełnijcie obowiązek wzślądom 

wiązywaniu trudnych nieraz zagad- | pie ać einga Miejskiej ne, na które przybyć mogą wszy- Poke 

nień i sporów. ma wielką zasługę w tym, że „| 4 A A , PE 
Rzadko dopuszczał do strajków į wprowadza do służby obywatelskiej 7 kozi PA Poe Gdy widmo wojny w Europie gron UiawRRNA 

i pragnący zasilić szeregi Pomor- Polacy muszą być zgodni i jednomyślni. 


ONY, zde p Tarai aa Oi Pee i 

ie nie uważało dot ję. |skiego Okręgowego Związku Sza- 

Rik: kaletik, 40 a me chiwan o Taak. l niedzielę, dnia 6 listopudn, wszyscy stajemy do urn wyborczych, 
| 

Z notatnika policjanta fasa 


Fryderyk Lidke, ul. Rybnicka 3, 
zameldował, że w nocy nieznani 
sprawcy z piwnicy skradli mu 5 
mtr. kartofli. 


"Tadeusz Dudziński, ze wsi 
Dziewicze Pólko, gm. Przedecz, | 
zameldował że niewiadomy spraw- 
ca skradł mu z wozu na przejeż-| 
dzie kaliskim we  Włocławku,! 
walizkę, w której znajdowały się, 
dwa kapelusze damskie, lis ciemny, | 
(kołnierz) oraz pozwolenie na 
broń. | 

Wartość skradzionych- rzeczy 
ocenia na 100 zł. | 


— tylko w ostatecznej potrzebie 


ZZ 0000000000 w 
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Odprawa Komendantów Kół 
Związku Podoficerów Rezerwy 


Jak już kilkakrotnie informowali- nieśli z terenu Włocławka jaknaj- 
śmy, w nadchodzącą niedzielę t j. lepsze wrażenia.  Podołicerowie, 
30 b. m. odbędzie się we Wło- którzy są jeszeze  niezrzeszeni, 
cławku odprawa komendantów Kół względnie do organizacji 2 różnych 
Z..P. R. powodów nie mogą należeć, pro- 

Miejscowe Koło dokłada wszel- szeni są również o wzięcie udziału 
kich starań, aby ich koledzy wy- w myśl programu jaki poniżej za- 
mieszczamy. 

Godz. 7.30 zbiórka na dworcu 
kel. we Włocławku. 
| Godz. 7.36 powitanie delegatów 
i wymarsz na nabożeństwo. 

Godz. 8-a nabożeństwo w miej- 
scowej katedrze. 


Godz. 9.10 przemarsz przez 
miasto ulicami: Tumską, 3-g0 Maja, 
* pl. Wolności, ul. Brzeską do To- 


Mieczysław Domżał, ul. Słone- 
czna, zameldował, że w nocy ze 
stajenki skradziono mu piłę, siekerę, 
powrozy i 2 worki. 


Marianna Paradowska, ul. Pusta: 
zaeldowała, że syn jej Czesław js > ; j7 
i pedewski, przywlaszezy? sobie, Poradnictwo w zakresie reklamy lina i mikid Gmi w T-wie Wioślarskim. 

20 zł.. które dała mu do rozmie- z i olskie |. Godz. 12.30 obiad a 
nienia, k „Sy się upominała z kupca detalisty UWUW (ANIE djańskiej Godz. 12 o e w T-wie 
zwrot pobił ją. | i , | Godz. 14.30—17.30 zwiedzani 
Władysław Świtalski, Pl. dj Spełniając dezyderaty wysuwa- Zielna 50 w każdy poniedziałek aiz: zwicazagie 
Godz. 17.30—19-ej czas wolny 


Godz. 19.30 odjazd 
Czasopisma NUAESKNE kolejowego. 7 = wore 
„Kupiec Wiejski” | 
N 44. 


warzystwa Wioślarskiego. 
Godz. 9.40 rozpoczęcie obrad 


zda Idował właszcze- 09 Przez wielu kupców detalistów, od godz. 20-ej do 2l-ej. | 
miu 7.90 zł ONA e aii Si. Kupiecki Instytut Wiedzy Zawo- Dla członków organizacyj kupiec- 
wa ki ZE Cho dan ivel dowej przy "Naczelnej Radzie kich z innych terenów poradnia ' 
pó njas n d i ów Zrzeszeń  Kupiectwa Polskiego będzie udzielała odpowiedzi za 
m: Ż5ct sN aniy ME przygotował akcję poradnictwa w pośrednictwem Tygodnika Handlo- 
PAPARREAN zakresie reklamy kupca detalicz- wego, względnie nadsyłającym 
D | numer nowe 0 nego. HERE znaczki na edpewiedź — listow-| Treść: 
| Porady będą udzielane wszyst- nie. 3 
prii lim isa: Zaj, Kapite. o iay, zapni ię, awa ae agonia a DUUE lektrski I apteczny 
dwutygodnika radiowego poż: wchodzących w skład Na- należy pod adresem Kupieckiego ; Heke Z życia ge: l 


czelnej Rady Kupiectwa Polskiego Instytutu Wiedzy Zawodowej, Dyżur apteczny — p. J. Gutkowskiege 


Radiosłuchacze chętnie czytają __ bezpłatnie. Witszawa Ziółka 50 nizacji. Komunikat. Handel jako | 
wszystko to, co o radio jest w AAE DN bedzie polegało na ige pee E VRAN „sez nam Plac Dabrowskiego 4. 
dziennikach, jak również chętnie udzieleniu ogólnych wskazówek nammen 1emia £a0 "D, a. pó wiej- | Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 
krzew x w kry wydaw- odnośnie nowoczesnych metod re: | sa ph diwyl, Buk Pol godz. ej do godz. Aral 
nictwa Polskiego Radia. « ip je k + $ ; A 

Ostatnio ukazało się nowe pis- ies bi i Minaa kreien By | Kino „Słońce ski niedocenia potrzeb kupiectwa | Dyżur lekarski — dr. Kussy, ul. Pieras- 
mo, poświęcone sprawom radia — Poradnia dysponuje znacznym Dziś i jutro piękny film „Tyran“, pees SZA APR kiego 8a, tel 12-20. 


r sea eela epen oszcz > 
- , 7=, flotyczącyc urządzania wystaw 3 z 2 
tępnie redagowany. pha już Kodi zbiorem wzorów grafiki „Gwiazdzista eskadra". 
zd drng Oy a. rekamowej. aboron wzańów aglo- 
kawych artykułów i felietonów na s, sk TTA ai: | 
temat radia, a między innymi arty-|_ . 7% tach „oś TERKO Pi aw? 
kuły: „Zwierciadło siły i jedności”, peo POE paesi Ead 
„Szwedzka wyprawa radiowa w PRKDYCA R TEMATY NIEZ 
Polsce", „Pogawędki o mikrofonie“, | Poradnia dysponuje adresami 
„Od elektrowni do głośnika”.  fachoweów reklamowych, grafików, 

Cena pisma „Radio dla wszyst- ' dekoratarów itp. 


Adres Red. Adm. Warszawa, 
ul. Grójecka N 104. 


W niedzielę poranek ulgowy 


O WYNAJĘCIA 2 pokoje 
z kuchnią na ll-gim piętrze 
z balkonem od frontu. Wiado- 
mość w Administracji Expressu 
Kujawskiego od godz.8—1Orano. 


4 


kich“ — jest przystępna, bo wy-| DA lęsgaxA: gomer ku- Tiia v GUBIONO siążeczkę wojsko- 
nosi zaledwie 10 gr. toteż ten pieckich z terenu Warszawy 1 po- wą wydaną w-P. K. U. Wio- 
szczegół zarówno jak i treść pisma bliskich okolie. Kupiecki Instytut PRZY PRZEZIEBIENIU eławek, na imię Józefa Dłubal- 
pozwala sądzić, że pismo zyska Wiedzy Zawodowej uruchamia GRYPIE: KATARZE skiego zamieszkałego w Hucie 
sobie odpowiednią popularność. stałe dyżury w lokalu Instytutu, z Chodeckiej. 


WSZYSCY ROBOTNICY Z WŁOCŁAWKA i OKOLICY GŁOSUJĄ 
6 LISTOPADA B.R. NA HENRYKA SIEMIEŃSKIEGO 
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